
~ i-,! 
>. ~ 4. ..l. . 

- ~'. -fu ~ • 

Międzynarodowy Dzień Dziecka łgczy matki I ojców c~łego. śWlata w wal~ !._POk61 
lent 11111er1 zl Jl WSZYS1'KlCH KIUJOIP t..4,CZCl6 Dzieci u Prezydenta RP 

ORGAN WK i Ł~ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Ros m (VI) CZW ARTEK, 1 CZERWCA 1950 ROKU Nr 1'49 (•t 430) 

·Rosną zwycięskie za·stępy 
światowej armii pokoju 

W wielu miastach i wsiach Polskd z ~ji zakończenia · zbierania 
podpisów pod Apelem S7Jtokholmskim odbywa.ją się hnprezy arty. 
styczne. 

Aktyw obr.ońców pokoju, wyłOAiony w toku zbierania podpisów 
kontynuuje swoją dział111lność :oo wzmożon'ą energią. 

W 0W.iązku z cza.kończeniem akcji 
zbierania podpisów w KIELCACH 
odbyła się w.i.elka impreza artystycz 
na na placu praed Domem 'Młodzie­
ży, Prrz.emówienie pmedstawicie.fa 
MKOP ob'. Górskiego, który podkre­
ślił, że ,,miliony podpisów pod Ape­
lem stanowią potężną bron w .rę· 
kaoh lu<IBi., praognących pokoju, 
broń, która obróci w niwecz wszyst­
kie plany awanturników i ipodżega­
ozy wojennych" - było Wieiokro1:­
nie przennwane oklaskarrn:b i okrzy­
kami na c.ze.5ti chorążego obozu po­
koju - Generałissimusa STALINA, 
Prezydenta BIERUTA i Ma.rszałka 
ROKOSSOWSKIEGO. W części Cl['· 

tystyomej W!Zięło udział 15 zespo­
łów. 

Podobna impreza odbyła się w le­
sie na Kapturrz.e w RADOMIU. W ll'e 
feracie sprawozdaw<:zym oo. Gon­
ciarz stwierdzil, że do 29 b. :m. zło­
żyło pod<pł5y pod apeJem 61.267 mie­
S7Jkańców Radomia. 

W OSTROWCU ma.nilfestacja z o­
karzji zakoliaz.en!ia aikcji rz.biemnia 
pod.pisów rz.gromaduiła 12 tys, osób. 
Teatr im. Żeromskiego tz. Kielc wy­
stąpił z operą narodową: „Krakowia 
cy i Górale". 

W KRAKOWIE osoby, które nie 
zdążyły jeswze rtłofyć pódp'i'su rz.gła­
szają się do komitetów dzielnico­
wych. 

Wychowankowie krakowskiego se 
mi.narium duchownego pmy ul. Pod­
zamcze Nr 5 jeszcze nie podpisaili 
Apelu, natomiast ks. i:nfuła.t Ma· 
chay, proboszcz kościoła 1Mariackie­
go · pmyjął b. serdecznie „trójkę" i 
rz.lożywszy podpis życzył jej owocnej 
p-racy. Ks. Ryba, probosrz.cz ri: Borku 
Fałęckiego dwukrotnie W1ZYWał z am 
bony do podpisywania Apelu. 

wziąć masowy ud!ztl:ał w „Wartach 
Pokoju", rz;większając produkcję. Zo­
'bo-..vti:ątzani.e p.rzewiwje podniesiie­
;rr!e !Prodiukcji obuwia o 10 :proc. 

Na podobnym zebraniu praoow.nd­
ków huty szklanej „Tatary" w Lu­
blinie około 120 robotników zobowią 
rz.ało się wyprodukować w ramach 
„Wairt iPokoju" o 5 proc. więcej bu­
telek i natzyń szklanych. 

* • * 
Załoga IX oddzia·lu !Państwowych 

Pm.edls:iębiorstw Budowlanych w 
PIOTRKOWIE, w czaSi.e U["oczysto­
śei wręcrz.enia dyplomów 80 abso'l­
wentom kursów dla muranzy, urzą­
ooła spontaniczną :man:ilfestację na 
;mecz obrony !POkoju. 

Nie p; to bud'll\)emy nowe gmachy, 
aby zn6w obróciły je w gruzy ręce 
zbrodnia:rzy wojennych - oświad­
czy.? wśród gorącego aplauzu rrebra­
nych 67-letni insitruk.tor murarski -
Józef Wliewo~elk. 

Prngni.emy mżytk~wać w pehrl 
zdobyte wiadomości dla dobra bu· 
dudąeej fundamenty soojalizmu oj­
czyzny i nie pnesmodzą nam w tym 
a.ngilosascy ikapit&liśoł - powiedział 
prymus kursów - Maksymilian 
Ra~. 

KOBIETY 
WOJ. SZCZEOIŃSKIEGO 

W skład ...,trójek", rzbieraijących 
podpisy pod Apelem Sztokh~kim 
w woj. SZCZECIŃSKl;M wchoda:i 
4.500 kobiet, co stanowi SO proe. 
C1Złonków „trójek". 

Kobiety, rz..r.zeszone w Lid.ze Ko­
b'iet, jak również raezmeszone, od· 
wied:z:ają mieszkania, uśw.Ladamiając 
ludność o macrzeniu skł'lłdan~a pod­
pisów pod .A!pelem. 

„WARTY POKOJU" Szcrz.egó1nie cmynnymi bojownicz· 
Na masowym rzebraniu robotnicy I kami o pokój są ikobiety w pow.iID­

Państwowej Fabryki Obuwia im. tach: gł'yfickim, kamieńsklfm li swre-
1\f.ariana Buczka „ w LUBL1NlE, po cińskim. 
wyiSłuchaniu referatu o znaczeniu 1 Wśród kobiet - agitatorów pokoj11 
ruchu obrońców pokoju po~tanowili na szaz.egó1ne wyróżnienie ą:asługuje 

. Ruch obrońców pokoju 
na nowym etapie 

D NIA 1 czerwca· rozpoczyna się stanowi on już obecnie poważną 
w J~oudynie sesja Biura Stałe przeszkodę na clrodze podżegaczy 

go Komit.etu świa.towego Kongresu wojennych. Ten potężny ruch bu 
Obrońców Pokoju, która. podsumuje dzi lęk i popłoch w obozie wroga, 
clotycbczasowe wyniki akcji zbiera wywiera bezpośredni wpływ na sy 
nia podpisów pod Apelem Sztok- tuację międzynarodową. 

holmskim i omówi spra.wę przygo· Wielu działaczy _politycznych, wie 
towań do Il Swiatowego Kongre!'u te parlamentów i rządów, zmus.zo· 
Obrońców Pokoju. nych do udzielenia. wyraźnej odpo-

W związku . z tym w a.rtykule wicdzi na bezpośrednie, konkretne 
wstępnym ga.2lCtY „TRUD", zatytu pytanie, ujawniło swe prawdziwe 
łowanym „Ruch obrońców pokoju oblicze. Tak np. tząd austria-0kl wy 
na nowym etapie" czytamy, że A· stąpił ostatnio przeciw Apelowi Sta 
pel Sztokholmski w ciągu dwóch i lego Komitetu, przywódcy kongresu 
pół miesięcy obiegł wszystkie kra USA odmówili rozpatrzenia rezolu 
je, trafił do wszystkich zakątków cji w spra.wie pokoju. 
kuli ziemskiej, znalazł drogę do Labourzyści australijscy i szwedz 
serc milionów ludzi. Tak wielka po cy prawicowi socja,liści grożą „usu­
pula.rność Apelu jest zupełnie zro· nięciem" z partii wszystkich tych, 
zumiała: Apel Stałego Komitetu wy K 1 raża . uczucia przytłaczającej wię- którzy podpiszą Apel Stałego om 
kszości mieszkańców globu ziemskie tetu. Przeciwko akcji zbierania pod 

pisów występuje nikczemna banda 
go, wyraża ich wolę i gorące pra· Tito. Ta,k oto, zrzuciwszy maskę, 
gnienie pokoju i przyjaźni między sługusi imperialistów ameryka.ri­
na.rodami. w chwili obecnej Apel Stałego skicl1 ukazują całemu światu swoje 

prawdziwe oblicze - oblicze nic 
Komitetu podpisały już dziesiątki nawidZ""YCh rodzaju ludzkiego lu 
milionów ludzi w Europie i Azji. w ""' 
Afryce, Australii i Ameryce. dobójców. 

Na czele armii bojowników o vo Reakcyjna prasa burżba.zyjna w 
kój lrroczy Związek Radzieclti - swym dążeniu do oszukania mas u 
niepokonana ostoja pokoju, na. cze cieka się do wszelkiego rodzaju 
le tej armii stoi genialny wód?. mas oszczerstw, twierdzi ona, iż ruch 
pra,cujących całego świata, wielki obrońców pokoju rozwija się rzeko 
chorąży walki o pokój - TOWA: mo w myśl „dyrektyw z zewnątrz", 
RZYP.iZ STALIN. że zbieranie podpisów przeprowa-

W szeregach czynnych bojownl dza. się ja.koby „w celach wąsko • 
ków o pokój kroczą kraje demokra partyjnych". 
cji ludowej, wielki naród chiński, Demaskując nikczemne mane 
Niemiecka Republika DemokraLycz wry zamerykanizowanej prasy, 
na, setki milionów ludzi dobrej wo wszystkie jej oszczerstwa i kfam 
n pe wszystkich częściach świata stwa, obrońcy pokoju winni ukazy 
- zwolenników demokracji i poiotę I wać iua.wdziwe oblicze prawicowo­
pu. z każdym dniem rozszerza się socjalistycznych i titowskicb slu&u 
I wzmacnia voteżny front ookoju, sów imperializmu. 

m. in. ob. Kad.bowa, rprzewO'dniciLąca 
Powiatowego Kom:i.tetu Obrońców 
Pokoju w KAMIENIU, która aklbyw­
ną i pclną poświęeenliia pracą ri:yska­
ła sobie ogólne IZSJU.fanie :ii S'Ytffipait:ię 
miewkańców powiatu. 

CZl!'NNA POSTAWA 
KSIĘŻY Z KilEl.iEOKIEGO 

W KIELCACH odbyła się konfe­
renc}a C0lonków komisji księży, rz.rze 
szonych w Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację. 
Omawiając konieczność czynnej 

postawy księży w wailce o trwa·ły po 
kój ks. Skurski oświadczył: 

Jeszme niektórzy duch<JWni nie 
rorrumiedą, że abowiązkLem ich 
jest wciągnięcie wszystkich księ· 
ży do wielkiej akcji obrony po· 
koju. Musimy J1(JIZS'1'.ellzyć grono 
post~owych księży - stać się 
godnymi spadkobiercami Kołłą­
tajów, Stasziców, Sciegiennych. 
Plęlmym i śwtiętym ob-OW'ią71kiem 
wszystkich księży jest Pl'aQ d1'a 

ąkcji se;tokholmskiej bi'orą lekarrr.e, 
adwokaci i arcll'iitekci. Delegaci zwo­
lenników pokoju składają wizyty 
wszystkim deputowanym i [pl'ZYWód­
com PQ'li'tycznym. 

TUNIS 
Cztexecll szeików, prorfeso.rowie u­

ozelilli pmy wielkim meaz.ec:ie :i! 45 ad 
wokatów ..,odipisało ~l. 

CHINY 
Kolejarze ohińscy złoiyli swe pod 

pisy na sztuce jedwa.biu o długości 
kilkunastu metrów. Tydrzień pokojo­
wy w Ti€n-Tsiin.ie rozpoczął się dnia 
15 maja. W mieście krąży 600 tys. 
formularzy Apelu. 

GUATEMALA 
Delegacja zwolenników !POkoju z 

!Pablo Nerudą na czele przedbżyła 
decyzje srl'tokhoa:msk.ie rpa'I'laimento­
wi Guatemali. 

ALGER 
P-Odpisało Aipel 70 proc. d(lkerów 

Algeru. KampanJia sztokholmska ro:1 
wlJa się na. terenie całego Algeru. 

Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka Prezydent RP Bolesław Bierut 
gościł wychowanków Domów Dziecka z Klarysewa i Powsina. Na zdjęciut 
Prezydent wita się z dziećmi. (Foto A:R - Zygmunt WdoWiński) 

pokoju. 
Ks. Skurski wskazał, ż.e Ameryka­

nie swoją !P<>lityką i dążeniem do ;re­
stauracji niemieckiego militaryrz;mu 
pragną nair.ruclć światu nową woj-

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
~ . . ł 

Na ~oń<:zet;ie .zebrani uahw.alili filJafiOW a 
rezolucJę, w ktoreJ czytamy m. m.: j delegata do Rady Powierniczej ONZ 

Ja.ko kapłani· bo.iowniey & wol PEKIN (PAP). Minister spraw za- miając jednocześnie sekretariat ONZ, 
n~~ i pokój, potępiamy i p~tę- ] granicznych Chińskiej Republiki Lu że przedstawiciele kliki kuomintan­
p1ac będ7iemy. tych wm~stk1ch, ,. dowej Czou En-tla!L wystosował do gowskiej nie reprezentują narodu 
~~ny dldenby rerlł>ęłać na-d s-eltrefarza generalnego Organizacji chińskiego oraz domagając się kh u­
su:Ja.tem nową h~ę . 'Yojenną. l Narodów Zjednoczonych Trygve Lie sunięcia z Rady Bezpieczeństwa i ze 
W~erzymy mocno, ze m:~iony I~: telegram, w którym komunikuje, że wszystkich organów ONŻ. 
d7Jl, wal~ych o pokoJ, pokoJ rząd Chińskiej Republiki Ludowej w związku ze zbliżającym się ter­
WYWal~. Zw~my się więc do ndanował Meng Y~g-cziena dele- m;nem posiedzenia Rady Powierni­
wszrs~k1<:h księ-LY,. aby apel ~ gatem do Rady Powierniczej ONZ. czeJ· ONZ, która zbiera się w dniu· l 
pod~ęli . i włącZYh się w swe-J . . . . 
duszpasterskiej pracy do wa.lki 0 Mm1ster Czou En-lai podkresla, czerwca, rząd chiński mianował swe 
pokój · że już w dniu 19 stycznia 1950 roku go przedstawiciela w tej Radzie. 

' * • * rząd chiński mianował delegatów do Ponieważ dotychczas przedstawi-
Ks. Ka~imiem Łęczyński, proboszcz Rady Bezpieczeństwa i do Rady Spo j ciele reakcyjnej kliki kuomintangow 

z paracfii Łosiniec, w woj. lubelskim, łeczno-Gospodarczej ONZ, zawiada ski.ej nie zostali usunięci z Rady Bez 

jeden na całą wieś odmówił rzłożenia 
podpisu pod Apelem Pokoju. 

Raporty 
z całego świata 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą z 

Pary.ża, kolejny komunikat Stał.:go 

Komitetu śwJa;towego Kongresu 
Zwolenników Pokoju stwierdza co 
następuje; 

IND1E 
Pomimo represji akC!'ja na rucz 

~elu SlJtokholmskiego rozwija się. 
W prowincji Bihar rozsprzedawane 
są specjalne tZ.nac.zki. Zebrano znacz 
ną ilośł podpisów oraz datków pie­
niężnych na mecz akcji sztokhoi.m­
skiej. W Ranghi oóbyły się li~ne 
mani1'esitacje uliczne w obronie po­
koju, zakończone w'ieJ.ki".11 wiec.:m 
ludowym, Transparenty ządały za· 
kazu broni at-omo.wej. . 

W La.chnow w pierwszych dniach 
kampanii Komitet Pokojowy zebrał 
2.500 podpisów, pośród nich podpisy 
50 dziennikairrzy orari: lekariy w pań 
stwowej szkole medycyny. 

W Ujjain w czasie wiecu pow,;ięło 
zobowiązanie zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 5 tys, 
osób. 

W Lahore rzobowią~ało się zbi~rać 
podpisy - 7000 ucr.zestników wiecu. 

SYBIA 
Szereg wybi•tnych osobistości pod­

pisało .A!pel. Znajdują się wśród 

nich: deputowany Bejrutu, b. pre­
''mier Sami-solh, byli dziekani rady 
adwokackiej 'Elias iMammoun i 
Foud-el-Khouri, profesor socjologii 
uniwersytetu amerykańskiego w Bej 
tl"UC'ie. Specjałnie czynny udział w 

Tow. ·Adam Rapacki 
ministrem szkół wyiszyeh 

i nauki 

. min. Skrzeszewskiege 
z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka 

Przemówi·enie 

W ARS ZA WA (PAP). - Z oka.-I go samego dnia o goiłz. 10 rano i 
zji Międzynarodowego Dnia Dziec l'I po południu 
ka, dziś, 1 czerwca br. wygłosi I w Mi· d ' d D · 

• · · d ł d · • • ę zynaro owym mu przemowrnn1e o m o z1ezy nun. . , .. 
oświaty dr Stanisław~krzeszew- D:mecka, przypada3ącym rlz1s 1 
ski. Przemówienie będzie tran- / czerwca nauka. w szkołach będzie 
smitowane przez Polskie Radio te odbywać się norm~lnie. 'I 

Nowe zwyci~~twa 
wojsk vietnamskich 

PEKIN (PAP). - Vietnamska A Dnia 11 maja patrioci vietnamscy 
gencja Informacyjna donosi, że w rozgromili pozycje fra.ncuskie w 
pierwszych dniach maja oddzia- Czan - lnu w pob1.iiżu Bienhoa, !Z.do­
ły vietnamskiej armii demokratycz bywając całe uzbrojenie wroga. 
nej zdobyły pozycje francuskie w 14 maja wojska demokratyczne 
prowincji Kuang-en. Francuzi po- Republiki Viet namu -iaa.ta,koWały 
nieśli e.naczne straty w ludziach i posterunek francuski Gam • zta, 
sprzęcie. Inne oddziały armii demo kładąc trupem około 40 żołnierzy 
kratycznej w tym samym czasie wy nieprzyjacielskich oraz biorąc kilku 
sadziły w powietrze pociąg kursu-
jący na linii >Danand-Gue, niszcząc do niewoli. W ['ęce' żołnienzy viet-
lokomotywę i 6 wagonów. namskich wpadła znaczna zdobyc!Z. 

~~~~~~~~~-

Delegacja chłopów polskich 
podziwia wspaniały rozmach . 

budownictwa socialistycznego w ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Dnia 29 bm. I rodu radzieckiego i polsk.it.>go, na 

w Ministerstwie Rolnictwa ZSRR cześć Prezydenta Bieruta l Genera­
odbyło się przyjęcie na cześć de1ega llsslmusa Stalina. 
cji. chłopów polskich, przyov!ej do Z kolei przemawiali: kiervwnik de 
Moskwy, legacji tow. E. Pszczółkowski oraz 
Gości polskich serdecznie powitał przewodniczący spółdzielnj produk­

minister rolnictwa ZSRR Benedik- cyjnej Helena Wieczo1·ek i .Jan Sę· 
tow, który oświadczył m. in.: dek. Mówcy podziękowali rząd·)Wi 

„Uczynimy wszystko, co leży w rad!Z'ieckie!'nu i ;prl;edtstawici'elo:n Mi 
naszej mocy, a.byście w C2asie Wa· nisterstwa Rolnictwa ZSRR rz.a umo­
szego t>ob;vtn w Zwhµku Radzic~im żHwienie im zwiedl;enia Związku 
mogli jak najdoldadniej . zapoznać Radzieckiego i zapoznania się (l(' zclo 
się z kolclt<>zami. z organizacją i me byczami rolnictwa socjalistycz.:1ego 
chanizacją p1·acy w rolnictwie, z w ZSRR. 
sowchozami i instytutami naukowo- Dnia 30 maja ambasador RP w 

•WARSZAWA (PAP).- Prezydent badawczymi. Udzielimy Wam wy· Moskwie Marian Naszkowski podej· 
RP, na wniosek prezesa Rady 

0

1\fini- czerpujących odpowiedzi na w"'zyst- mował członków delegacji chbpstwa 
słrów mianował dotychczasowego kie interesujące Was zagadnienia,". polskiego lampką wina. 
ministra żeglugi tow. Adama Ra.pac Minister Benediktow zakończyl We wtorek wieczorem defogacja 
kiego ministrem szkół w:vższycb i swe przemówienle okr-zykiem na chłopów oolskich wyjechała na Diera 
naukl I cześć nie!'Oll.erwalnei pmyjaźni na- ine. 

pieczeństwa i innych organów ONZ, 
minister Czou En-lai prosi o odpo­
wiedź, kiedy to nastąpi i kiedy legal­
ni przedstawiciele Chińskiej Republi 
ki Ludowej będą mogli brać udział 
w posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, 
Ra!}y Gospodarczo-Społecznej 12rąz· 

innych m;ganów ONZ. 
fyfinister Czou En-lai prosi je 'no­

cześnie o zakomunikowanie treś . .i de 
peszy wszystkim członkom Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 

PEKIN (PAP)'. _. Minister Czou· 
En-lai przesłał do sekretarza generał 
nego ONZ Trygve Lie depeszę, doma 
gającą się usunięcia z międzynarodo 
wej organizacji lotnictwa komunika 
cyjnego przedstawicieH reakcyjnej 
!kliki kuomintangowskiej, którzy nie 
mają P,.,tawa reprezentowania narodu 
chińsk~o. ' 

Telegram- identycznej treści został 
skierowany do Alberta Ropera, se­
kretarza generalnego międzynarodo­
wej organizacji lotnictwa komunika.. 
cy-jnego. 

. W rocznicę 
. wyzwolenia Szan~haiu 

. ' 
PEKIN (PAP). - W radzie miej· 

skiej Szanghaju odbył się z okazji 
rocznicy wyzwolenia miasta przez 
Armię Ludową wielki wiec, na któ­
·rym wygłosił przemówienie szef wy- . 
działu politycznego wschodniego o­
kręgu wojskowego Szu-Tung. Przy 
pomniał on, że w czasie walk o wy­
zwolenie Szanghaju około 38 tysięcy 
żołnierzy kuomintangowskich tostało 

wziętych do niewoli. Około 15 tys. 
poległo lub. zostało rannych. Wojska 
ludowe z!}obyły około 3 tys. dział, 

70 tys. karabinów i 49 czołgów. 
Szu-Tung stwierdził, że obecnie od 

działy .Armii Ludowej, stacjonujące 
w Szanghaju, przechodzą intensywne 
vrzeszkolenie przed operacjami ma­
jącymi na celu wyzwolenie wyspy 
Formozy. 

· Komunista. Barbet · 
ponownie wybrany 

merem Nanterre 
GENEWA (PAP). z· Paryża dono­

szą, że 16 głosami przeciwko 8 gło­
som RPF i 2 MRP przy 3 wstrzymu­
jących się - komunista· Barbet zo­
. tał ponownie wybrany merem Nan­
terre pod Paryżem. 
25'Października ub. roku Barbet 

zost?.ł odwołany przez ministra Mo­
cha ze swego stanowiska za organi­
zowanie akcji solidarności na rzecz 
strajkują~ych górni,ków. 
Należy przypomnieć, że 21 maja 

odbyło się w Nanterre uroczyste prze 
mianowanie największej arterii mia 
sta na aleję imienia Generalissimu­
sa Stalina. 

• 
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STARE I NOWE 
ha dr.. „ art •• ,.-n e Sprawa dopus2lCflenfa reprezentacji Chin Ludo-

Wrogowie ·oNZ 
~ „ ~ wych do ONZ jest obecnie wskaźnikiem ilustrują-

Sl~ naszej Partii jest to, że po· ne t.alety", Oto, 00 m6w1 0 tych zale mi kobiecymi itp., w których rosme cym ustosunkowa'l1.ie się poszcrzególnych mocarntw 
h tos ada ona w &Wych. a:1iet·egach u fach towarzysz Stalin: „Po pierwsze z dnia na dzień liczba aktywnych, do Organizacji Narodów Zjednoczonych. W sprawie 

ar waną w wieloletniej wnłce rewo - młode kadry etanowiQ olbrzymiQ świadomych działaczy społecmycb tej jasno 1U1rysowały się dwie linie postępowania. 
,~~ci{jt~a~ bo~~tQ tfot!w

1
tnddc

1
ze

1
niem tej w.ięk!lzotić, po wtóre _ są młode i godnych doznania zaszczytu pracy ~ Z jednej strony polityka ainflo • amerykańska, ~wal-

a tot rę... - pow e z a tow a· nte grozi im na razie, że stan, aię naszych ogniwach partyjnych. „Nie cąca za.s&dy Karty ONZ, 7Jlllitrzająca do pnzekaztał-
rzy.uJ P e~~t na IV Plertum KC zdolne do pracy, po trzecie ma u nas jeszcze _ stwierdza towa- cenia ONZ w kadłubowe ciało, spełniające polecenia 
ODTze t lll' n. • sją pod dostatkiem paczucie tego, rzysz Bierut - planowego przypły- amerykańskie. Z drug.lej str()ny polityka radziecka, 

~ s ara ka~ra, ktora wchłonęła ro nowe, _ tę .drogocenną cechę każ wu kadr młodzieżowych i związk()- dbająca o prestiż i a1Jf,orytet ONZ, dbając!l o . to, by 
w .. siebie w~pamałe trndycJe rewolu- dego pracownika bolszewickiego, i, wych do wyższych i odpowledzialniej Organizacja Narodów Zjednoozonych była insłru• 
klł~e po~ki~g: rllchu

1 
r~botnłcze1i1 o, po czwarte _ rosnlł i uczą się tak szych zadań partyjnych, jako awan· mentem utrwalenia pokoju, pogłębienia przyJa~oJ I 

to a ros. a i ar~owa a się w wa ~e szybko, rozwljajQ się tak gwałtow- su politycznego, jako jednego' z naj- współpracy międty narodami. 
~. ~yzyskiem kapitalis!ycznym. i. u.er nie, te niedaleki jest czas, gdy dogo bardziej zaszczytnych S7.czebli w wy TOWARZYSZ STALIN w wywiacbie udzlclo-
~=!e3mch nkalrodowyhm, kttaora. ,ł.., cięzk~~h 'rią kadry stare, kroczyć będQ ramię suwaniu kadr młodzieżowych i związ nym w maju 1946 roku korespondentowi agt:ncJl 
.,..3 asowyc s w1a a cz"'o • · • · · ta . . h k h k • • · • Associated Prt".ss" tak określił stosunek rządu ra-
-wszystk:im t ·udnoścl i r.1 d przy ramienm z rumi 1 8 ną się ic owyc ' tore wyrozruają się · swą d~·1'eek1'ego do Org"'n;Z"'A'ł N"~odów "''ednoczonych: 

. _ • 1 om prze„ n o- godną zmianą." aktywnością, uzdolnieniami organiza- u "' • """J. "" ~ 
..-iamom, ktora niezłomnie walez~łu Jakie pcymi wnioski z tych genial cyjnymi i foiejatywą." „Przypisuję Organizadi Na.rodów Zje11noc-.ionych 
z socjnldemokrntyzmem nacjonahz· n h k? D ł to d "ed' . wielkie znaczenie, jako ważnemu instrumentowi dla 
mem, oportunizmem i ~radą w pol- l~c ptau . a o n'?- ~. powi z Nieustannie uzupełniać nasze bez utrzymania. pokoju i bertpieczeństiwa międzyniirodo-
skm ruchu robotniczym - to BEZ- e1!»m KC na.szeJ y~11. ~e~n? stare kadry potokiem nowych, wego". Polityce te.t Zwią.zek Radzłecki po dziś d7Jie6 
CENNY SKARB NASZEJ PARTII ,„Konieczna je~t - mow1 towarzysz i;w1ezych, aktywnych sił - to jedno pozostał wiemy. Realizuje Jl\ z żelazną. konsckwen· 

Star t k d t I t • Bterut - powazna. przebudowa na· z głównych zadań, jakie postawilo c•ą, odmawiajA,,. brania udziału w praca-0b "'"&zcze· 

k-"o'ry-a opa li~. ra sbadnoow • trzon.Pnia szej pracy na odcinku polityki kadr, IV Plenum przed nasz<> Partia Cho J ...., """ 
•L ... nr wmy u wn1c wo 0 - k ·· ~ t • d t h .„ .· „ gólnyeh organów ONZ, dopóki zasiadać w nich bę· 

ski Ludo ej N" l k tli . orueczna ,es zmiana o yc czasowe dzi o to żeby kierować kadrami żeby dzie delegat kuomintangowski. 
w • ie u cga wes , ze go stylu pracy organizacji partyj 'l d · • '· I ' 

bez takiego trzonu nie moglibyśmy h t j cl 'edzi . k . - s e zic le 1 wzr?st, kontrolować ich Sta.n<>wlsko rad7'eelci.e, poparte prrz.erz; delegatów 
realizować polityki kadr naszej Par• nyc . w e z1 . n1e, . CJ?Ueczne jest pracę, sprawdzac czy i jak rosną, po krajów demokracji ludowej, ~ało pozytywnie oce-
tii, nie potrafiłłbyśmy wyimwać i sl•upi~nte1 . u;!.gi Par~i 1 ma;o"'.yc~ mngać im w pracy, opiekować się ni nione pnez międZynarOO.ową opinię demokra.łyetmą. 
wychowywać nowych zast ó1v mło- orgomzac I s. eczn::-e na za amac mi, szkolić i wysuwać najbardziej Jest przecież oC'LYWISte, że da.Lne utrzymywanie 
d eh "ł ·1 k t · !P · k" wychowania 1 planowego przy gotowy uzrlolnionych i aktywnych na bar- kontaktu z kuomintangowskimi wi<lmami narusza 
[ 1 ~~ kwd mys ry łeriow, Jakie wania niezbędnych państwu i gospo dzi~j odpuwiedzialne pozycje do no- powagę ONZ, uniemożliwia skuteemą pracę tef or• 

sd aw a taj rom, La ~w lasszctazl11; a- aarce narodowej nowych kadr kie- w'ych zadan rozwija1·acych i·ch zdol-r-om par y nym, entn Ul. • h " • • . , . • , . gani7.acjl, stanowi na.ruszenie podstawowej jej zasa• 
n.wmczyc • n-osc1, ich micJatywę, czuwac, by me dy, w myśl której w ONZ winny być repre>zentowa-

~~e 81\ ~ kryteria? . Aby wskazania te wykona6, należy zaśniedzieli, nie wyjaławfali się w ne narody, a nic kliki zbankrutowanych polityków. 
. 0 w!1rz!sz Stalin .uczy, z~ przy ~o przede wszystkim zapewnić właściwy małostkowych i ograniczonych prak Ab&urdalność utrzymywania nadal przedsta.wicięl· 

b;eramu 1 ;w-Ysuwamu ~udz1 nnle~y 1>0ziom i wzrost kadr partyjnych. tyków." (Bierut). stwa kuomintangowskiego w ONZ jest ta.k dalece 
kierować się dworni; nlcro~er\ynl:i1e Jeśli wezmiemy pad uwagę, ze nowi Zadanie to wypełnimy wcielając w oczyWi.sta., że imperialiści amerykańscy i i.ch satelici 
ze .sobą zwt~zanymi krytcri~mi: ich ludzie sti.mo~ą. przeszło połowe o- życie nauki Lenina-Stalina 0 połą- nie usiłują naw~t wysuwać żadnych argumentów 
:bbczem. kohtf~~:Y~ 0.ra.z ic~ ,PTnk &"Ólnej liczby pracowników pi>litycz· czeniu kadr starych i młodych" w je prawnych w obronie teio stanowiska. Po prostu 
.Y_:zn~mi wa 1 i ac1ami i umieJętno nych w aparacie partyjnym, zaś na dnej wspólnej orkiestrze kierowni- umyślnie sa.botują rozwiązanie zagadnienia przedsta-

Wroga narodowi chińskiemu, wroga Orgamzacjl 
NaTodów Zjednoaz<>nych ipozyeja imperialistów ame­
rykańskich $)0ipierana jest prrze<L niektóre inne kraje 
kapitalltllttyozne, a m. in. pr:zez Wielki\ Bryta.nlę, kt6• 
ra. Jb.imo decnJi nawiązania. stosunków s Cit~ 
Rep.ubHk:\ Ludową, występuje pJ'2e'cl.wko wykluetl!e­
nlu a.gentów ku-01Jninta.ngowskich z ONZ lub obłudnie 
nie za.bien. głosu w tej spraw.ie. Rzoomik clrlńskiego 
MilkistemwA Spraiw Za.gra.niemych przed paroma 
dnia.ml. za.il\da.ł od mądu brytyjskiego wyjamieA 
w l!Pnwłe teJ dwulicowej I nieprzyJameJ dla ~ 
du chm.kteso poUtykL 

w cym Manie rzeozy nikogo dziiwł(! nie mon ... 
wektYWY, jak.le z łam6w reakcyJneJ t>IUY MD.el')'• 
kańllldef posypały się na głowę sekretana genera.l· 
n~o ONZ, Trygve Lie, gdy udał się on do MoskWJ' 
dla om6w1enia m. ł.n. spraiwy reprezenta.oJl Cbln Lu· 
dowych w Orgalllizacji Na.rodów Zjednoczooych. 

Trygve Lie, zapytany po powrocie ~ Moskw7 
p?Eez jednego z reakcyjnych dziennikarzy emery­
kafu·kich, ~Y tldaniem lekrek.rza. generałnego ONZ 
Zwl!ł1Jek Ba.dz1eclkł pracnt.e d&IDeso istnienia QNZ, 
odpow1e.c18&ł 1t naciskłem: „Tak". T4 obiektyWDe, :nie 
wymagające lkoment.M"Zy •twderdzenfe eekreta.na re· 
neralnego ONZ 9J)Otkałó się bądź 11; milczeniem pra­
sy amerykańslriej ł ameeykańskieh kół politye:mycb, 
b~ BPOW~cnnło ordynarne na.paści w rod7.&ju 
pr.lledstawlania. '11rYrve I.ile .1rako ,,meomika tnteres6w 
Zwł!V*u RM17Jeckiero VI USA". 

Z niechętnego usto&unikowanła się ame.ryka6· 
skłero l>ella.ria.mentu Sta.nu do podróiy Trft'Te Lh 
prfleblja wyn.jne dąienie d.o pogłębiania naprę.tema 
w stosunkach międzynarodmvych; do ikootynu~ 
nła. polityki obstrukojt ł nds.zczem~ ONZ Jako nanęe 
dzła utrwalania pokoju. 

Ta linia postępowania ra.z ,łeszC7A! odsłania wo­
jenne, ap-eeywne cele aitlantycikich polityków. J&J 
rezultatem mote być tylko dalsze skupienie sił poko­
ju wok6ł ZwiąTku R.adzleckiego, wokół Jero polliykł 
obrony pokoju ł popierania każdej orpnizaejl, kał­
dea inicjatywy, która słujy temu celowi. scKmr:s k t tos i t h szczeblu dołowym. prawie dwie trze- czej pracy Partii i Państwa." j ' wldelstwa Chin w ONZ, gdyż w ten sposób sabotują 

0 e wen ne s owan e yc. za cie, to zdamy sobie sprawę, jak wie L. K. prace ONZ, podważają autorytet tef organizacji. tr. 

~~pole~aj~~h~ ~u~dz~~w ~na~esbrebdrymają~R~~ ---------------·~------------------------·-----~ 
t?ku c~z1';n~e1 pra~y. uczc1w~ci po nin w wychowaniu tych nowych Iu-
lityczrteJ, sw1adom0<1c1, oddama dla dzi N d · 
Partit 1 Państwa Ludowqo oraz l.(}Ol • ' • ł • , k • I 
n<tści organizacyjnych, kwalifikacji Czy cyfry te 2'JJ'laczą, że mamy już aro.. J ugos ow1ans I wa C· Z!J. zawooowych itp. możliwe jest tylko nodmiar, lub w każdym razie dosyć _ 
wtedy, gdy połączymy stare kadry nowych łudzi i te nie należy walczy6 
z nowymi, gdy stare kadry będą mo o zns.ilenie aparatu partyjnego no-
gły dzielić się z nowymi kadrami wyrni zastępami młodych sił? Oczy-
swym bojowym doświadczeniem w wiście, że nie. Wskazuje to tylko na • k f ł k k I T ł R k 
kiermyaniu walką kl:)sową, swą śwfa konieczność ściślejszego sprzęgania przeciw o aszys ows ·,e·1 ,·ce ·, o - a n ow·1cza 
d'Omośdą i umiejętn<>Mcią czerpania starych kadr z nowymi, na koniecz-
r.auk 0 stosowaniu w codziennej prak ność wzmożenia pracy nad icli wycho (Z 
tyce p.olityki kadr od przodującej waniem ideologkmym i organizacyj prasą ;uqoslowiarishicll rewolucą;nąclt entl9rant6U1 politgcznącltJ 
pa.rtii robotniczej świata - WKP(b). nym. Wmn<>żonym oporem pneclwko kli wało pod nosem policyjnych komi~jl tylrule cytowana jem gaz~ta za- p<>jaiw.lają się upzyrozyw1e to w tym, 

Stare kadry muszą być nieJ>rzer Przyczyna częstych utyslkiwań ko ce faszystowskiej, nowymi fo.rmami wyborczych - pruclwko kaU1.lyda- gnz;ebska „Vesnlk", która rmrl\1$ZOna to w innym miejscu". Ga:7Jety r~wolu 
wanie wzbogncane przypływem no- m1tet6w partyjnych na b~k kad·r walid o obalenie dykta.tury fa.szy- tom tito.wskim, .potępiaj~ w ten spo jest wyrz.nac, że na ipni:Ykład w fa- cyjnej emlgn.cji jugesł.owlail.Skłej 
wych, młodych, ofiarnyc)i, energicz- leży przcda wszystkim w niedosta· stowskle.t odpowiada naród jugo- sób krwawy mym. Faktyc~ni-e pr:i;e. bryce „ElektrokO'mblnato tylko 1'7,9 ulotki. brOISwr;t, mfOl'JJl8iClje ndi<>l'V'e 
nych i utalentowanych pracowników. tecznej trosce o ich znalezienie, po- &łowł.afiskł na gwałty i bezpraWtie ciw dyktaiturze faszystowskiej gloso- proc. robotników vocJpl!la.ło unwwy. z krajów demokracji ludowej i Z;iv. 

Bez takiego dopływu ludzi nowych, znanie ~ śmiałe wysuwanie, a przede titowców. waly miliony patriotów jugl>Sło·wiań w mieście Osjek plan saiwarcl.a R&d~iecklero demaskujące klikę Tito 
Partii groziłoby znsklepienie w sta- wszystkin1, w niedostatecznej pracy Udział w tej bohaterskiej wa.lee sklch. Swia<lezy 0 tym dals~y wzro.>t umów Wykonooo w 15 i>roc., w mle- i rłou!łce prawdę 0 :tyciu tych kra­
rym, groziłoby zjawisko samozadowo rad ideologicznym wyszkoleniem i bierze cały naród juguslowiańsk.l _ oporu ludowego po t~w. „wyborach". ście Vukowar ~w 25 :l)t"OC., w okrę- Jów są ró:q>MVS2lCcltnła.n,e w całej .Tu 
lenia i rutyninrstwa, paraliżujlłce t::t.brojeniem w wiedzę marksistowską robDtnicy i chłopi, inteUrencja, mło- gu wairżdyńskim. - w 23 proc., itd. gosła.wl4 prie-z li~e nielegalne gm. 
działalność i marsz no.przód. Bez po ka4r partyjnych. dziei, mężczyhli 1 ko.bidy. S~wier- Gazeta „Pod sztandarem interna.- Ogółem w przemyśle Chorwacji pOd py komunistów jur;osłowiallsklch. 
ł4czenia starych kadr z n.owymi nie O liiedocenianiu tej sprawy świad- dzajlłC ogólnonarodowy ch.i.rakter ejonaHzmu" w artykule z 1 maja pi5ało umowy zaledwle 2717 proc. ro 
możliwe byłoby nasze wspaniałe, czą chociażby fakty, że w wojewódz· walki przeciwko faszystowskiej kli- 1950 r .. zatytuł~w!lnym „Skut.eczna botników i to pod grotbą, w tran­
dumne budownictwo, rodzące ty1:1iące twie szczecińskim np. zaledwie 15 ce Tito _ :Bankowicza, gazeta „O so ~alka Jugos!ow1an~ief kla:iy r(}bot- sporcie kolejowym - 24,5 proe., w 
przodowników pracy, racjonalirtato· m·oc. robotników PGR, wysuniętych cjalU.tyc.zną Jugosławię" vodkr·~śła• ntczej przeCLw;~o tttowskieJ. band2'l-, sieci handlowej - 14,7, w rOil.ni.otwie 
rów i organizatorów produkcji, dyrek raa wyższe sbnowiska przeszło prze kierowniczą rolę klasy r.o'botnkzcj f~zystowskieJ. ~twierdza, ze robot- 10 proc. 
torów i inżynierów robotniczo-chłop- szkolenie, że w niektórych organiza· stanowiącej podstawowy tnon otlbu llfCY Jugosłowiansc! nie chcą w PO· Robotnicy Jugosławii jednoczą się 
skich, niemożliwe byłoby kroczenie cjach fabrycznych miasta Łodzi od dowywanej Komunfstycznej Pattli 01.e czoła pracowac dla przysporze- pod hasłem: „Podważyć pod•ta.wt 
naszego kraju siedmiomilowymi kro dziesięciu miesięcy nie przyjęto ani Jugosła.wii. Rezultaty ,;wybertiw" do ma doch?"16.w m~nopolom anglo • ekonomieme fauysM>wmieso rety· 
kami naprzód ku socjalizmowi. jednej!'o kandydata do Partii, że w Skupszcz k 1 j a.merykan&klln, ktore dątą do pne- mu Tito _ lłankowlca-", ws.z~drde 

„Trzeba wziąć kurs - mowi towa pow. bielskim (woj. białostockie) z t · yny wy aza y, ak nznacrza kształcenia Jugosławii w ba~ surow wacznle obniżają wydajność pracy, 
rzysz Stalin - na skojarzenie, na ~OO towarzyszy, którzy ukończyli ~e ~ ze „naj~ęks.za. ilość wybor- c1>wą i wypadową do wojny prze- udaremniając wykonanie planów. 

Połączen1·e kadr starych 1· młodych szkołA partyjną, zaledwie 10 pracu3'e cow, tó:zy b°"!kotowa'li „wyb0<r.Y" i ciwko Związkowi Ra.dzieckiemu i p-„ _ _.._. ...... •.J--anj 
,.. - głosowali pr-.iec1wko kand;vda.tom ti- krallmn derrmkracji ludawej. \V cdą· Gazeta „ .,.. ........ n .... rem ..... ..., ........ O• 

w jednej wspó.lnej orkiestrze kierow- w aparacie partyjnym. towskim, _Przypada \yłaśni~ na in!a- gu ostatnich 10 miesięcy spośród nalizmu" wskazuje, że w &to.suń.ku 
ntczej pracy Partii i Państwa. Ważnym źródłem dopływu nowy• sta •. w kt-Orych sku~1ony J~st »role- szs.ooo chłopów :um>bllizowenych do do r. 1946 w drugiej połowie roku 

Stare kadry ma,ią niewątpliwą prz.e kadr są organizacje masowe, a szeze- tair1a.t przemy~!tnvy . Pomimo suro- pm.cy w kopalniach rudy 1 W"•la 1949 wydaJność pracy w przemyśle 
wagę nad nowymi kanrami: posiada- gólnie ZMP. Ze źród<>ł tych Partia wych repres31 stosowanych przez "" metalowym w Serbii wynosiła 92 
~~ marksistiowsko - leninowski hart, r.a$za korzystała w stopniu daleko janezarów Rankowicz.a wobec rot;ut· uciekło do domu 430.000 o.sób. OIJec- proc., w przemyśle bawełnianym -
pryncypialnośi w stawianiu zagad· r.ied~statecz.nym, a prz:cież jes~ ~e nik0w w przededniu „wyborów" w nie w JugosławLi przeciętnie 40 proc, 79,5 proc., w ehemłe2111ym - 65 proc., 
r.ień, znnjomość l>Owierzonej im pra- cz~ Jasnę,, zo Z~P. moze i powinien edu rzastraszenia i !Zgilotynowania ogółu robotników wykręca się od w spO'lywczym - 85 proc„ w dnew 
cy, siłę orientacji politycznej i orga byc powazną kuzn:ią nowych, aktyw organizacji robotniczych - 800.000 pracy w przemy!ile. Na.wet według nym - 87 pNO. 
nizacyjnej. Młode kadry aczkolwiek ny~h, zdolnych, .ofiamy~h kadr par-

1 

osób, ~ed~g oficjalnej statystyki ti~ danych sfałszowmej statystyki ti· Gareta „Nowa .Borb&" charaktery. 
nie posiadają cech właściwych ta· ty1nych. Podobme ma się sprawa ze towskiej n1e wzięło udziału w wy- toW\Skiej, w i1rzemyśle górnlozym zując wa·lkę mas pracujących Jugo­
rym kadrom, mają jednak swoje aż związkami zawodowymi, organizacja- borach, 'a 650.000 wyborcó'H gloso· Chorwacji odmówiło pracy tO proc. sławii przeciwko klice Tito, opubli-

robotników, w przemyśle skórzanym kowala list robotnika st oczni „Cuka 

Racionalny sprzęt 
• siana • 

Serbi.i - 20 proc., w przemyśle me· ricy" w Belgradzie: „Codziennie w 

I k • talowym Chorwacji - 40 proc., w stoczni „Cultarlcy" ł ,Ma Olaanlł­Q n 1czyny przemyŚle bud«mrlanym Jugosła.wil ja" - piaze autor lłat.u ..... kol.Porto· 
4-0 proc. robotników ddennie nie sta wane są wśród robotnilc6w ulotki, a 

cyjnych poobnowiło również wcześ- w.ia się do pracy itd. na mura.oh domów, na pokładaeh o­
niej rozpocząć sianokosy. Za ich przy Robotnicy masowo ot1mawi11Jłi pod krętów Pojawiaj~ tlę haałt. w.rwa• 
kładem winny pójść wszystl..-ie goo- pisywania 11 MlminatraeJlł pned· J~e do walki z kllkĄ, '1'łto - Ranko­
po!lnr&twa spOłdZieleze i mdyw1du- I sięł>iorstw niewolniczych umów pra- w1cza. Mimo pr~śladowań ze s trony 
alne. B. B. cy. We wsp<>mnianym powyżej .er- agentów UDB i adminimracji, ha11ła 

Rozpowszechniony jest wśród wie-1 kierować się kalendarzem. Sll lata 
lu chłopów !iwyczaj późnego rozpo- wczesne (n~. rok bie~ący), kiedy t.ra 
czynania. ~zenin zielonych użyt• wy dorasta1ą .znuczme prędżej. 

ków, zarówno koniczyn jak i łąd:. ~ajle~s.ze wyni~l. daje bad.a·nie roz 
~ ódł t . j „ l d, WOJU rosim na m1e1scu. Praktyka wy 
~r • em ~~o zwycza1~ , ee. pog ~ kazała, że aby połączyć najlepszy 
ze im. dłuze1 trawa rosme, tym wię· sprzęt co do ilości siana z jego naj­
cej jakoby przybiera na masie. lepszą jakością, należy rozpoczynać 

;r....... t 1 d f ~-- Mł d łroszenie: i>TZY konkzynach - kiedy 
~ o pog ~ a'll>(bywy: 0 a zakwitnie trzecia część główek, nie 

Bogaty program imprez i atra,kcji 
trawa czy komczyna, a więc taka, czekając pełnego zakwitnięcia, a tym 
która jeszcze nie zakwitła, ma znacz bardziej przekwitnięcia; przy łąkach 
ne ilości białka (2,5 proc.). Ten pro - kiedy zaczyna kwi~ąć trawa, .któ 

• . i·a na Jakach przewaza. Dobrze Jest 
cen~ ~ia!ka sp.ada raptowru~. po za- orientow.ać się kwitnięciem kostrze­

Wielkiego Festynu Pokoju 
kw1tn1ęc1u, a Jeszcze bardz1e1 po o- wy łąkowej. Jak jt1ż donosiliśmy, w nie­

- dzielę, dnia 4 czerwca od-kwitnięciu. roś.lin. Prócz tego w m!a- Dużą wadlł jest również zbyt nis­
rę staxzen1a s.1ę traw wzrasta w nich kie koszenie traw. Takie „wygala­
procent niestrawnego włókna. riie" łąki czy koniczyny wyrządza 

wielkie szkody. Wskutek niskiego ko 
szenia wstają uszkodzone odrostowe 

będzie się olbrzymia impreza, ja· 
kiej Łódź jeszcze nie widziała, 

mianowicie WIELKI FESTYN PO-
P.rzy późnych sianokosach traci się 

więc Podwójnie: otrzymujemy siauo 
o małej zawartości białka, więcej 
zdrewniałe i maro pożywne. Im póź. 
niej rQzpoczyna się pierwszy pokos, 
tym krótmy jest okres wzrostu traw· 
dla drugiego pokosu. Przy tym wy­
pada on zbyt późno, zwykle wtedy, 
kiedy rozpoczynają się deszcze Je-
sienne, a więc dosuszenie siana staje 

części rośliny (górne części węzłów KOJU. Na terenie parku Ludo· 
krzewienia). Rośliny takie z trudem wego od boiska ŁKS do Cyganki 
odrastają, nie mówiąc już o tym, że będzie urządzonych 14 punktów 
nie mając cienia. więcej cierpią od imprezowych. Przewidziane są im 
słońca i upałów. · prezy sportowe, występy arty-

Wielkie korzyści pod \nględent ja stów scen łódzkich I teatrów· 
kości siana daje suszenie Pokosów r:a 
specjalnych przyrządach (kozły, os- śwłellicowych, zabawy dziecięce, 
twie, płotki) .świeże pokosy nałożone zabawy taneczne ilp. ' 
na kozły owiewane są ze wszystkit:h W trzech punktach, gdzie wybudo· 
stron przez powietrze i łatwo się su wane zostaną estrady, grac bęclą ak-

się trudne. S-ZQ. W razie deszczu woda spływa. po 
wierrehniej warstwie. Takie suszenie torzy teatrów łódzkich FRAGMENTY 

Przy różnych sianokosach wcześ­
nie dojrzewające chwasty wysypują 
nasienie, co powoduje stałe zachwasz 
czami.ie łąld. 

Rozpoczynanie sianc;.kosów na św. 
Jana (24 czefWCft), jak to saę J)raK• 
tylru~e, [jest w naszych warunkach 

stanoweio za późne. Właśnie w tym 
czasie zaczyna, sie zwykle okres desz 
ezów, które ogromnie przeszkadzajlł 
przy sprzęcie i pogarszaj:} jak~ć sia 
na. przy s»rzecie siana niepodobu 

• 

nie wymaga. przewracania pokosów, SZTUK SCENICZNYCH. W przer­
dzięki czemu nie ukruszą się listki wach występowac będą zespoły świe 
i kwiat. W bieżącym sezonie Pań- tlicowe, taneczne i wokalne. 
stwowa Agencja Drzewna zobowią-
za4 się dostarczyć chłopom żerdzi Pomyślano o wielu punktach IM· 
i drą.żków do budowania tych przy- PREZ SPORTOWYCH, gdzie na przy 
rządów. Jednóeześnie personel Pań- kład, amatorzy siatkówki lub piłki 
stwowej Administracji Rolnej za.po- nożnej będą się mogli zgłaszac. Na 
znaje chłopów z korzyściami wczes-
nych sianokosów i suszenia. na przy· miejscu utworzone będą amatorskie 
rz!łdach. drużyny. Każdy uczestnik zaba.wy bę 

l\tin. Rolnictwa i R. R. ~eciło w dzie mógł korzystać ze sprzętu spor­
br. rozpocząć vrcześni~j sianokosy w towego - będzie mógł rzuca~ dy· 
PGR-ach. Wiele SDółdzielni produk-1 skiem, kula, oszczepem i braó udział 

w błyskawicznych konkursach i za• 
'\\'odach sportowych. Ogólnie znani 
sportowcy zorganizują pokazy bok­
serskie, gimnastyczne, lekkoatletycz­
ne, szermiercze i pływackie. Sekcje 
motorowe poszczególnych klubów u· 
rządzają pokaz zręcznościowej jazdy 
motocyklowej i samochodowej. 

ZABAWY DZIECIĘCE urzą,dzone 
zostaną w dwóch punktach. Odbędą 
się tam przedstawienia dziecięcych 
zespołów świetlicowych, teatrów ku· 
kielkowych. Odbędą silj. również za· 
bawy i konkursy poprowad.r:one 
przez wykwalifikowanych pedagogów. 
Młodzież harcerska organizuje wiel­
kie igrzyska sportowe na boisku ŁKS 
„Włókniarz". 

Niezależnie od tych mprez będą 
przygrywać podczas ZABAW TA­
NECZNYCH orkfeslry oraz megafony 
zainstalowane przez Polskie Radio. 
Samych orkiestr wystąpi około 30. 
Konferansjerkę poprowadzą ulub!eh­
cy publiczności, znani artyści teatral 
ni i filmowi. 
Ponieważ zał.lwa przewidziana jest 

na cały dzień (od wczesnych gu. 
dzin przedpołudniowych do późnego 
wieczora) - pomyślano również o 
PRZY GO TOW ANIU POSIŁKU dla 
przebywających na zabawie. 

PSS orzv.aotowuie sieć stałych k.lo· 

„ 

sków z żywnością l napojami chło· 
dzącymi, a również ruchome bufety 
na samochodach dęła.rowych. Oprócz 
kanapek. bułek. wędlin i napojów 
sprzed·1wane będą posiłki gorl\ce. 
Urządzone zostaną również KIO­

SKI ZE SPRZEDAŻĄ KSIĄŻEK, cza­
sopism I zabawek dla d11ieci. 

Festyn Pokoju będzie olbrzymią 
imprezą, jakiej dotąd jeszcze w Ło. 
dzi nie było. Zapewni ona każdemu 
uczestnikowi zabawy wszystkie moż 
liwe przyjemności i jak naJwiększe 
wygody. Przygotowuje się bowiem 
także odpowiednią Hość SRODKóW 
KOMUNIKACJI, aby moina było 
pr:i:ewieźc wygodnie tramwajami i au 
tcbusami ze wszystkich dzielnic do 
PC\rku Ludowego i -z powrotem jak 
najwięks:t'ł ilość osób, Niewątpliwie 
bowiem w zabawie te.i weźmie udział 
ogl'Omna część ndeszka6ców Łodzi, 
zarówno dorosłych, jak 1 dzieci. Bilet 
wśtępu na zabawę kosztować będzie 
zaledwie 20 złotych dla dorosłych. 
Dla dzieci wejście bezpłatne. 

Zabawa, urządzona przez Woje· 
wódzki Komitet Obrońców Pokoju od 
b«;dzle się pod znakiem walki o po· 
kój. 

Wszyscy łodźianłe bt:dl\ 'li nadcho• 
dzącą nledslelę baw16 się ł odpoczy. 
wać, korzystaj'C s tych wtzy1tkłcb 
dobrodziejstw i przyjemtlołct. jak.le 
zaJ>ewnić może tvlko 1łOkóJ. 

Chł011l, ~racuj4cy ramię pvzy ra­
mieni'll ~ klasą robotniczą wa.lcZllt 
p?Zel'łiwko fa.szyst.o.wsklC\i kll<'e Tito· 
Ra.nkowieza.. W odpowiedzi na bez­
Ut0my rabunek chłopi przestajlł u• 
prawia6 ziemię - pia-ze garetl\ „No 
wa B<>rba.''. ~Nr 7 z 15 kwietnia 
1950 r.). Obszar zasiewów !!ta.Ie ma­
leje 1 w Pol'Ównaniu z r. 1939 zmnieJ 
szył Się o l milion ha. Jeden z ostat 
nich numerów gazety „O *>Cjalisty­
C71lą Jugosławię" donosi., że chłopi 
jugosłowiańscy ZflrWa.li plan dostaw 
w roku ubiegłym, nie dosbrozyl.ł u 
tykuł6w żywności!o.wych na Wy-w6z 
do krajów kapitalistycznvnii w n­
mian za broi1. Obecnie przeclc;tny 
procent gruntów obsiany1~n wynoał 
zaledwie 45 proc., to macz9', :·:e z 5 
milionów hekta'l"ÓW; które zgodnłe z 
planem winny byó zasiane, pt>z'>S'..ało 
odłogiem 2.700.000 hektarów. 

Czynny udział w wa.lee przeclwb 
re:ilimowi faszystowskiemu bierze r6 
wnleż młodz1.eZ jugosłowia1i3ka. Sta 
nowi ona 30 proc. ogółu ' roboiin~ków, 
którzy odmawiają pracy. Gazt-ta 
,,Pod sztandarem in~rna.ejcna.llz· 
mu" w :numer.te plerwwzgma.jowym 
J>o(laJe, te młodzifl jqosfo·wia.ńska 
skutecmie bojkotuje powsZ'ecltne 
przygpoeoblenie woo,jskowe, Pnt' 110· 
mocy kt«)ftgo titowcy usilu~ ~szue 
pić mlodzłety nłena:włśii do Zwhpku 
Radzieckle10, do ob-Olzu p.okoj11 i de 
mokracji, 'W7Jbudzl6 w młodzie:b' -
winlzm l nacjooalizm. 

Rewolucyjne siły jugoslow..ańsk:ie 
wbrew terrorowi i represjom prowa 
d'Zą czynną, wa.I.kę o pokój. Pomimo · 
rO'llPaczliwych prób titowców, którzy 
pragnlł uśpić czujność ludów .Jugo· 
słaiwli w st-Osunku do anglo • amery 
ka.ńs.'k.ich podżega.czy wa.lennych ł 
swoich własnych przygl.ltowań wo­
jennych, komuniści jugosłowiańsey 
mobtaizują masy ludowe do walid, 
przede wszystkim przeei':vko faszy­
stowskiej klice Tito - Ranko\Vlcza., 
przygotowującej wojnę na pólwy• 
sp.ie balka6skim. 

„W naszei jpdn,,..,t{'„ ··-<.,,;vscy lot• 
nicy Gfiw.iadczają. że nigdy nie ttżYJll 
broni przeciwko towarzyszom ra­
dziecklm" - gł0:.'i jeden z listów, o­
tmymanych od o·ficerów Jtigo~ło­
wiańskich (list ogło.sz.ony w Nr 10 
gazety „Pod szt.anda.rem internacjo­
nalizmu") - „Broń swą 1>brócim3" 
tmreciw katom naszeg.o nar-Od.u - il 
towcom". 

„Nf6dy na.rody Jug-OSłaiw.ii nie bę­
d~ walczyły przecłw bratniemu Zwi4 
zkowi Ra.d7Jieoklemu - potęłne~ o­
stoi pokoju, demokracji l soejaJ:imm 
naddel wszystkich uciemi-:tonyeb I 
ujarzmi.onych narodów świa.ta'1 -

głosi artykuł wstępny gazety „O so­
cJn.llstyczną ,..lugosławię". „SpelnJ4 
one swój obowią,zek patriotyczny I 
ml~d.tynarodowy - rozgromią faazy. 
stow•ltą, bandę na.jmTtów imperiali· 
styCZt'lych, wprowadzą na nowo kraj 
do obozu pokojU; demokncjj i socJa 
llzmu, na kłórel'o czele 1tot bratni 
Z~k Rad.decki", 

(„0 trwały pokój, o 
demokracie ludow.\I."). 

I 

• 

• 



• 
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Zadani.a o{ganizacji zawodowych i partyjnych 
w walce o zabezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy 

Ustawa o zabezpieczeniu socjall­
stycznej dyscypliny pracy „przyjęła 
się" ~uż we wszystkich zakładach 
pracy, przeniknęła do robotników, 
pracowników umysłowych, przyczy 
niając się do poważnego zmnłejsze 
nia nieusprawiedliwionych nłeobecl 
ności i spóźnień. Oczywiście, hle 
wszędzie wyniki są jednakowe. 
Wiele zależy od tego, w jaki sposób 
aktyw związkowy uświadomił i przY 
gotował załogę, jak zapoznał ją z 
tekstem ustawy. Zależy to przede 
wszystkim od pracy organizacji par 
tyjbej, od podejścia kierownictwa 
zakładu I referenta per1onalnego. 
Dlatego też w jednych zakładach 
nieusprawiedliwiona nieobecność 
kształtuje się dziś przeciętnie poni 
żej 1 proc„ podczas gdy w niektó­
rych innych sięga nawet około 2 
proc. Zanalizujmy najpierw sytua~ 
cję w jednym z lepszych pod tyrn 
względem zakładów, w PZPDz Nr. 
3. 

Dobre rezultaty 
w PZPDz Nr 3 

Jeszcze przed 17 maja zarówno 

zbyt powoli. W tych zakładach trze 
ba w dalszym ciągu uaktywnić mę 
żów zaufania, agitatorów i grupo­
wych, w · dalszym ciągu sprawę so 
cjalistycznej dyscypliny pracy sta­
wiać na wszystkich zebraniach 
związkowych, partyjnych i produk 
cyjnych, wyjaśniając cierpliwie za­
łodze założenia i cele ustawy o za 
bezpieczeniu socjalistycznej dyscy­
pliny pracy. 

nam przez korespondentkę z PZPB gę, zadowolenl, źe ma;Ją. zapisanych 
im. Stalina tow. Ramusową, która jak najwięcej tkaczy na swych par 
pisze, że wprawdzie „na oko" absen ilach". 
cja zmalała, (w Nowej Tkalni np. Te uwagi tow. Ramusowej doty­
poclczas gdy dawniej notowano 40 czą na pewno wieilu :!innych takła­
nieobecności i 20 spóźnień, obecnie dów pracy. Trzeba więc, zeby kte­
notuje się 20 nieobecności i 6 spóź rownictwo zakładów i rady zakłado 
niań) lecz daje się zauważyć niepo we zwróciły na to pilną uwagę i zo 
kojący brak dyscypliny w samym bowiąza}y majstrów do zlikwidowa 
zakładzie pracy. A więc jak pisze nia wszelkich prób podważania so 
tow. Ramus: „Łaziki przychod7.ą. cjalistycznej dyscypliny pracy. 
wprawdzie na czas do pracy, lecz Przy wspólnym wysiłku, przy u 

Wzmóc czujność zamiast stanl\ć od razu - warszta· staw1cznej czujności ze strony czyn 
tem łazikują po sali, tracąc wiele ników ~ierowniczych zakładów, 

na Odcinku cennego czasu. I tutaj powinni przy przy bezustannym podnoszenlu 

lk. . stąpl6 do akcji nasi majstrowie, tę· świadomości załogi, nleusprawiedli 
Wa l Z absenCJQ pi6 takie nicr(tbstwo i nauczyć llH!I wlona nieobecność będzie coraz 

ków sumiennego, rzetelnego stosun mniejsza, co przyczyni się do uzys 
Należało by też zwrócić baczną I ku do pracy. A niestety, nie wszys I kania lepszych · wyników produkcji. 

uwagę na inny fakt, sygnalizowany cy majstrowie zwracają na to uwa (Sam). 

Podstępna . próba zdławienia krytyki 
spaliła na panewce 

Intrygant winien byc surowo ukarany 
przez biurokratów i szkodników środ 
kami nacisku ' administracyjnego, 
brać energiczniej w obronę i opiekę 
korespondentó.w robotniczo • chłop­
~ich". 

Takiego właśnie stanowiska ocze-
kujemy ze strony Dzielnicy. Sa. 

Stonka imperializ01n 
„lJ:&ieci sq podolme flo kwiat.ÓM/._ Niekiedy, owadr, nis~ i• i w6wcsae 

kwiaty więdną". 
1·ak powie<tziala Anita LJevi, występując na lconferem:fi Ir.obi.i aja• 

&yckich - w obronie dzieci. 

~lowa Anity lJevi pr;rypominają nam sif, kiedy od csam do czasu 
czytar.iy w kosmopolityczne; prasie sachodni.ej pochwalne w:mianld 

0 i.:w. raju amerykaiish."im. Bo t.ak si~ widricie sklad4, .ie w irm „raju" 
iesi c/l.yba na]Więk3za na twiecie Jtość owadów, które nia;rczą kwia&y. 

Wystarczy wziqć do ręk/ byle którą kronikę kryminalną prasy OSA, a wloi)j 

nam dęba staną : przerażenia: rok wielki jest proceni przestępczości wlród 
najml.odszych obyu'<ltet.i :Stanów Zjednoczonych. A ieśli zajrzeć do o/i• 
C}atnych s&atystyk, io oka.że .nę, se otbrzymia część dzieci amerykaiukiclł 

jesł bard.::.o daleka od i.iw. rajskiego dzieciftstwa. Zamiast dobrobytu -.. 

nędza, zamiast warunków rozwoj1i - niewolnictwo, zamia.se nauki - ciężka 
harówka na kapitaUstycmych wy:yskiwaczy. :Setki &ysięcy 14, 10 a nawd 
(I-letnich dzieci za marnych parę centów (aby nie umr:eć s głodu) iyra 
"' amerykańskim pn;emy$le rolnictwie. J:(aj? Hm, nie bardzo: ,„ 
czej - piekło. 

Ta ponura i opłakana aytuacja na odcinku mlod:ie.iowym 'i• 
chyba naJ1V)'mowniejs:ą ilustracją, jaką ohydą jest imperializm.. To nie 
przypadek, że kilka dni temu gangsterzy USA. zrzucili 111 samolotów na 
teren 1Viem1eck1ej ff.epubuki Uemoh.-ratycmej Wdunek %artocznei stonki 
ziemntaezane]. Lzym, uwa%acie, chata bogata, tym rada. A jeśli chodsi 
o bogactwo owadów - nie da się za.przeczyć, raj amerykański stanowi 
ich największą w)-lęgamię. Imperialistycznym podi.egaczom Jłużą one do 
podgryzania W$Zystkiego, co kwitnie i rozwija się. Choćby to były nawet 
kwia.ty wlasllego spolec::efutwa - dzieci. 

E. Tam. 

mężowie zaufania, jak grupowi i a Członkowie Klubu Kore5pondenlów stępny i prowokatorski .aposób tłu­
gitatorzy uwijali się jak „w ukro- przy PZPB im. Stalina, szczególnie od mienia krytyki. Po cichu, żeby nikt 
pie". Po odprawach z sekretarzem czasu Zlotu Korespondentów, podtio- nie widział, zabiera z krosien jedne­
organizacji pods1:awowej tow. Ga- 5zą stale jakoś6 swej pracy. Z przę· go z najgorzej pracujących tkaczy 
sio, z wiceprzewodniczącym rady dzalni średnioprzędnej, cienkop•·zęd- wątek ściągnięty z cewek, niesie do 
tow. Klepczakiem i przedstawicie~ nej, z Nowej Tkalni napływają coraz Rady Zakładowej oraz do dyrektora 
lem Dzielnicy Górna - Lewa, akty częśct~j ko1espondencje, analizujące tkalni, riokaŻuje wszystkim i głośno 
wiści partyjni i związkowi przystą- p1zyczyny niskiej jakości produkcji, rozpowiada: „Oto, jak pracuje Świ­
pili do zapoznania załogi z nową postojów, alarmujące o wadliwym toń - ten wasz korespondent. Oto, 
ustawą. Kaidy z nich otrzymał .1e stylu pracy kierownictwa, 'CZY rad za jak marnuje wątek, nie wyrabiając 
den egzemplarz nowej ustawy, od· kładowych. Powoli wyzbywają się qo do końca. Powiedźcie mu. żeby 
hity na powielaczu. Dzięki temu nie kcrespondanci dawnego,. nieuzasad- 1~:niej spoglądał na swoje własne kro 
musiał z kaźdym pytaniem, z każdą nionego lęku przed „autorytetem" sna i pilnował produkcji, a nie zaj. 
wątpliwością biec do sekrdarza lub kierowników, przewodnic:zących itp. mował się urlopami i innymi sprawa­
przewodniczącego rady, lecz z miej stawiając ostro i otwarcie przeróżne ml, które do niego nie należą", 

Pokłosie akcji zbierania podpisów , 

sca mógł sam wszystko wyjaśnić zagadnienia, krytykując t szukając p12.ewodnicząca rady tow. Woźnia-
Komitety Obrońców Pokoiu 

pytającemu. Spośród agitatorów 'W d16g. wioclących do naprawy. .kowa z miejsca wezwała do siebie 
akcji tej wyróżnili się szczególnie Niestety. okazuje się, że p~wne r!~ tow. Switonia, chcąc od razu zbadać 
tow. tow. Bojewska, "Michalak, Wł- menty me mogą po prostu znie:sc tę sprawę. Wszyscy znają bowiem 

przystępują do realizacji nowych zadań 
śnieWśkł. słusznej k1ytyki i szukają wszelkich low. Swltonia, jako jt~dnego z czoło- W łódzkim sztabie Armii Pokoju-

Do tow. Gasło %Wracali się bezpar sposobów, byleby tylko zgnc;bić ko- wyth przodowników pracy, tkacza, w sekretariaciP Wojewódzkiego Ko­
tyJ"ni zwierzaJ'"c si„, że dzi<>ki agl· respondenta, -pełniąl'.ego swą służbę który pracuje dobrLe, wydajnie 1 o· 

" " " l · · h ·' d d 1 1 mitebu Obrońców PokoJ·u panował tatarom zrozumielt nową ustawę l spo eczną 1 zmec ęc1c o il sze r;ra szczr,dnie. Tak slę złożyło, że z po. 
odnoszą się do niej z całym uzna- cy. Do tego rodzaju elementów na- mócą lego wyjaśnieniom pośpieszyła we wtorek ogromny ruch. Pr~Yl'ho-
niem. leży między innymi tow. Keller z tkaczka tow. Marla Sobótka, która dziło 'bardzo du7.o osób, które pragnę 

M. h I I k . k l'ZPB im. Stalina. hyła świadkiem pod!tępneJ Intrygi ły podpi>Sać J'eszcze A;pel, a których 
Ob. tc as m, rę awiczar a, z A oto tło całej sprawy. Dnia 22.V. i 

d I · '"w! d kierownika Kellera i w działa, jak za 
Wielkim za owo eniem o„ a czy- br. \\kllzała sic: w ,,G'osie" korespon· agitat-Orzy nie riastali w domu. Przy 

k ... 1 \ i 1 bieral on wątek z cudzych krosien, 
ła, że „s onCzy 8 ę nareatc e n e dencja tow. M. Switonia pt. ,,Zie toz chodzili p-nwodn1"'""CY .i ~łouko-

1 dll i • bo t kt •a Tak więc misternie opracowany pro· •= ""'" "" 
spraw e \VO c, en ° pracu,,., łozone tirlopy". W korespondencJ·i · kt · t t Ili w1·e d1Z1°eln1"cowych kom1"tet .... ·· obroń 

i b a I d ie m rygan a spa na panewce. uw 
sumienne - ę ze nagra zany, a tej tow. Świtoń zwrócił uwagę na wa 
leniuchy ponosić będą zaslu:!oną ka dliwe rozplanowanie urlopów maj- Oczywiście, na tym nie kończy się ców pokoju, przynosząc listy, legity-
rę. Zrozumiałam to dzięki wyjasnłe strów i pomagaczek, skutkiem czego cała ta ohydna sprawa. Nie można .~eje i sprawoodain.ia. Na wszyst­
niom tow. WltiniMV•kie10". tkacze, pracujący na „dwunastkach", poprzestać na stwierdzeniu, że kore- kich stołach piętrzą się wysokie ster 

t I. b ,. i · b d j spondent miał slus1.ność. a kierownik 
Wśród możów zaufania wysunęła zos a i poz awien mez ę ne porno· ty wypełnionych podpisami list ~ for 

" Ci i t d k j i · · chcbł stłumić słuszną krytykę. Dla-
się na czoło tow. Natalia Nalepa, cy. erp na ym pro u ·c a cierpią · d · · ·m· ·uiarzy ewi"dencyJ·nvch. 

tk kt• ł • tego tez dziwne wy aie się stanowi· J 
brakarka, która cały oddział ręcz- acze, orzy n e mogił pracowac 

t k j k I · sko sekretarza organizacji podstawo- Rozmawiamy z przewodniczącym 
nej rękawiczarni zapoznała z nową a ' a nr. ezy. 

I wej tow. Nowackiego, który nie wy· Komitetu Obrońców Pokoju Duelni-
ustawą o socjalistycznej dyscypli- Korespondencja ta-zupełn e sluaz- ciągnął od razu odpowiednich konse , 
nie pracy. na - llie przypadła do gustu kłerow kwencli w stosunku do tow. Kellera. cy Górna. Lewa tow. Bolesławem 

Nic więc d:t.łwnego, ie nieuspra• nlkowl tkalni tow. Kellerowi, odpo· Dziwne, że nie napiętnował z miejsca Narm~nym. 
\viedliwiona nieobecność w zakła wiedzlalnemu za ·ten stan rzeczy. Mi. takiego postępowania kierownika, - No cóż - mówi - akcja. pne­
dach „Dziewiarskiej Trójki", zmnlej mo, że przybył on dopiero niedawno który jest przecież członkiem orga- szła dobrze. Ludzie pod.'Pisywali 
szyła się znacznie, że nleusprawle- do Nowej Tkalni, zmieniając przed· nizacji partyjnej. 
dliwiona nieobecność stanowi 0,5 tym dość czę$'t<> miejsce pracy, dał Dobrze natomiast się stało, że spra z entuzjaz.mem i, stwierd12:ić trze-

óźnie . zdarzają si„ bar się już poznać w Zakładach Stall- ba, z dużym zrozumieniem sprawy 
proc., a .sp rua . " nowskich, jako pracownik o cb,.arak- wą tą zajęła się obecnie Dzielnica 
dzo rzadko. Dotychczas 5 osób z.a- , Fabryczna obrony J>-Okoju i celu zbierania. pod-
słuzy· ło na karę za opuszczenie bez terze typu „dyktatorskiego' , nielu-

bl·ący ze·· by s1·„ k•-ś wtrą--·~ w J0 ego Należy się spodziewać, że intry"ant pisów. Na 36.357 mieszkańców naszej 
usprawiedliwienia jednego dnia ' " w " \;411 „ 

wi k . b jl sprawy", zostanie przykładnie ukarany. w dzielni-r, zebraliśmy 31.590 podpi-
pracy. Wypadek ę szeJ a senc ' Cóż więc robi pan kierownik Kel. myśl słów towarzysza Bieruta, wy-
J.aki· wydarzył s1·0 30 ma]a po świ„ b sów. Jeżeli uwzględnimy liczbę dzfo 

'" ' " Jer, żeby 1az na zawsze zlikyldować głoszonych na IV Plenum, że „trze a. 

sali Apel Sztokholmski w ioo proc. 
Tych 12, którzy odmówili złl>żen111 

podpisów nie możemy brać do rachun 
ku, bo nie etanowi• nawet dzieeiiatej 
części procentu. 

- A kim są ci, którzy nie chC4 po 
tępić wojny i podże&"aei.y wojennych 1 
- pytamy. 

- Odmówiło złoten!a podpisu 3 
księży z parnCii św. Anny, (jak np. 
ks.. Bartyzel), 3 cuonków 11ekty 
„Swiadkowki Jehowy", 1 li s11eku· 
lantów - dorobkiewiczów, którzy wi 
dać dobrze obłowili &it podczas woj­
ny i okupacji. Komenta1'Zy tut.aj nie 
trzeba. - Apelu nie podpisali ci, któ 
rzy nie chcą postępu,_ pokoju, dobro­
bytu i szczęścia mas pracujących. 

- Do akcji zbierania podpisów w 
namej dzielnicy - mówi dalej to-w. 
Naroż,ny - zgłooiło się 1.730 osób. 
w tym 1.072 bnpa.rtyjnych. Po raz 
pierwszy w życiu wzięło udział w 
pracy społecz1\ej 635 osób. Dodać na 
leży, że spośród nowego aktywu spo 
łeeznego wiele osób w akcji wyróżni 
ło się swoją ofiarnością w pracy i ta 
lentami organizacyjnymi. 

tach, będzie rozpatrzony przez ko- to wtrącanie się koresponder\tów do tępić bezlitośnie występujące tu i 6w ci, - to p-0wiedzieć można, Że wszys 
misję zakładową, W stosunku do „ i ego" spraw? Obmyśla sobie pod- d2ie tendencje duszenia krytyki cy dorośli z naszej dzielnicy podpi-
tych, którym za mało było dwóch 1.-..-._..;. ____ .._ ________ ~~------------------- -----------------~ 
dni świąt, wyciągnięte zostaną koo 
sekwencje. 

Trzeba mobilizować 
aktyw partyjny 

i zwiqzkowy 
W niektórych innych zaltładach 

nie położono tak dużego nacisku na 
zap0manie załogi z nową ustawą, 
nie przystlłJ>iono od razu do wyclą· 
gania konsekwencji za opuszczanie 
pracy. Dlatego też nieusprawiedli­
wiona nieobecność stanowi tam jesz 

Koło . TPPR ożywiło swq działalność 
eze doić poważny odsetek. 

IV Plenum KC PZPR uczy nas 
Taka sytuacja istnieje np. w 0 '.koniecz-ności wysuwania, nowych 

PZPW Nr. 38, gdzie ·nieusprawre-1 ka,dl' 0 konieezności ro2+zerzon'l11 
dlh'ITiona nieobecność wynosi około akt~• - podkre~la.ją.c, żo jest to 
2 proc. oraz w PZPDz Nr. 2, gdzie , ·· -
odsetek nieobecności zmniejsza slę __ w_a._r_u_n_ek_r_e_n_li_z_ac_J_·i_z_n._d_a_ń_._J_· a_k_ie_s_t_a 

Trzeba wysuwać nowe kadry aktywistów 
wia przed nami Pla.n 6.letni. 

Zapobiegajmy awariom 
W końcu ubiegłego tygodnia za. świętach wrócili. do pracy-wszyst 

! 

Co mi daje szkolenie partyjne 
Kurs szkolenia I stopnia., na któ 

rym omawiamy Statut Partii, epot 
kał się z żywym za.interesowaniem 
ze strony słuchaczy. Za.interesowa. 
nie to wzrosło szczególnie po uchwa 
łach historycznego IV Plenum. 

' świadczy o tym niemal 100 procen 
towa. obecność, jak i oi.ywiona dy 
skusja. na zajęciach i po ukończe­
niu. 

- Słusznie stwierdza IV Pfo. 
num, że szkolenie partyjne, to nasz 
obowiązek, obowią.zek świadomych 
PZPR-owców, My chcemy si~ uczyć 
i uczymy sit tak, jak tylko potra 
fimy - dodaje na zakończenie tow. 
Sobczak, a zdanie jego podzielają 
WSZYBCY kursiści, pochyleni pilnie 
nad swymi zapiskami 1 notatkami. 

T. Saar 
korespondent ,,Głosu" z PZPB 

im. Marchlewskiego. 

Uruchomiliśmy 17 trójek kontrol­
nych, kt6re &prawdziły wyniki praą 
i usunęły pewne niedociągnięcia w 
pracy a.gitat<>.rów pokoju. NiedoeiU­
nitcła te wynikały z t'efub' s nJedo-
11tateczne10 łn.stl'uktatu ngitator6W', 
a nigdy z lekceważenia swoich obo­
wląr:ków lub z braku zapału do pra· 
cy agitatorskiej. -

J.>odczas tej rozmo;wy wchodzi ob. 
Mieczysław Kużuchowski, człon~ 

Duielnicowl!>go Komitetu Obrońc6w 
Pokoju śródmiejska Lewa. „ 

- Co - mówi - Górna Lewa jfft 
pierwsza 1 Nie zgadzam sit. Nana 
dzielnica jest pierwsza. My w sobo­
tę oddaliśmy wszystkie sprawozd&­
nia, a listy i formularze leżą u na.a 
w Komitecie i gotowe są do odesła- · 
nia. Teraz przyniosłem spisy tych, 
którzy się wyróżnili w akcji. -

Na liście figuruje 26 nazwisk, w 
tym 18 bezpartyjnych członków tró­
jek agitatorskich, którzy wyróżnili 
się w akcji zbierania podpisów, wy­
kazując umiejętność przekonywania, 
sumienność i pełną ofiarność w pra­
cy, jak na przykład Irena Kuleszyna 
- laborantka, Helena Matelska -
robotnica, Wincenty Sieroń i Kazi­
mierz Doniszewski _,_ robotnicy i wie 
la innych bezpartyjnych aktywistów 
z Dzielnicy śródmiejskiej Lewej, 

, Na 7 wyróżniających się ofia;?'Il.Oo!­
cią i talentami .organizacyjnymi człon 
ków Komitetów Dzielnicowych i Ob 
wodowych 4 jest bezpartyjnych. 

Z tego co nam mówi tow. Narożny 
ja.k również i z listy przyniesionej 
przez ob. Kożuchowskiego wynika 
niezbicie, że akcja zbierania podpi­
sów zo.sfała w obu dzielnicach do­
brze przeprowadzona i w akcji tej 
wyłonił się nowy aktyw sp1>łeczny. 

Ujawnili się Judz,ie, których za.pał, 
ofiarność, umiejętności i talent orga 
nizacyjny winny być wykorzystane 
w realizowaniu Pl.anu 6-letniego. 

Oba. komitety zdały egzamin epra 
wności. Ale ważne- jest przede 
wszystkim to, że oba komitety pierw 
szy etap swoich prac zakończyły i 
rozpoczęły już drugi etap, orgami­
zują.c nowe imprrey pod hasłem -wal 
ki o pokój, pogłębiając i poszerza· 
jąc ruch obrońców pokoju. · 

------------------------------łoga nasza została .zaskoe~.ona :f~k ki.o kroen& można już było urueho 
tem niespodziewaneJ a.wani, wynik m1~. . . 
łej z UBzkodzenia źró~ł~ dosta.wy Po~yAlne i eo/bkie zakońeze~1e 
prąiu Priz:ed oczami nieJednego z postoJu, który nie spowodował zad 

Slusznoś6 i cel(\wość walki o no 
we kadry ilustruje np. historia na 
szego koła 'l'PPR. Do czasu, gdy 
na. cżelle uaszcgo kola stn.li starzy 
aktywiści, wyrobieni towarzysze, 
lesz obarczeni kilkunastomu inny. 
mi funkcjami tzw. „wielblą.dy" or 
ganizacyjne _:. l<oło 'f PPR spa!o i 
było mało liczebne. ówczesne Jego 
władze nie mogły bowiem podołać 
melu obowiązkom. które na. ni~h 
ciążyły, co ujemnie odbiło się na 
-pracy naszego. koła. 

A. oto kilka charn.kterystycznych 
wypowiedzi - słucha.ezy kursu -
robotników J: m zmiany w przę. 

dza.lni: 
~ow. Krzywańska. stwierdza., że 

choć jest członkiem Partii od 1947 
roku, dopiero teraz na. kursie uświa 
dom.iła sobie, ja.kie znaezenie ma 
dyscyplina partyjna. 

Tajemnica wędrujących okólników 
praco.;,.ników stanęła. perspektywa nych poważnych strn.t - powinno 
niewykonania. przez tk&lni~ planu. by6 j~dnak prze.strogą dla naszego 
Trzeba przyznać, że pesymizm ~eo Wydziału Techmcznego, aby przez 
l>ył przedwczesny. Kierownictwo stały, p.iJ.ny doriór i konserwację 
techniczne w niedzielę zbadało przy nie dopUSrlcmł w pmyszłośct do 
czynę postoju i okazało się, że po podobnych wypadif."óW w zakła-
wstalt on na skutek zużycia trans dz.ie, 

T. Zdrojewski 
kore9P0Ddent „Głosu" ri PZZPJ-G 

I Łódź-Południe, Tkalnia Nr a. 
formatora, 

Wyk.rycie przyczyn pozwoliło na 
ich u.sunięeie i gdy robotnicy po 

--------~-------~ 

Kino objazdowe Nr 13 
nie dotrzymało obietnicy 

Do gromady · Kurzeszy.n, gm. Wa rza" na wyzna.czoną godzinEJ zobra 
łowiec. pow. rawak<>-ma.zowieckie_ ły się tłumy ludnoś~i wirjski~j, 
go przyjeżdżało raz w miesiącu ki spragn.ion 1j kulturalneJ rozrywln. 
no' objazdowe. Od grudnia ubiegte Niestety z niewiadomych -powo. 
go roku przestało ono w ogóle pr:&y dów kino objaz.dowe nie tirzyjecha. 
je:i:dża6. ło, narażając publicznoM na kilku 

Nie dziwnego więc, !e gdy zo. godzinne daremne oczekiwanie. 
stały rozklejone afisze, za.wiada. 
miailłce, źe przyjeżdża. do Kurz.e. Byna.rd Pejski 
seyna kino objazdowe Nr 13, które korespondent chłopaki „Głosu", 
:wYŚwietla film pt. „Córka maryna Wałowice. uow. ra.wsko.mazow. 

Sytuacja. uległa zmianie, gdy po 
wyborach do zarządu weszli nowi 
łudzie, pełni zapału i entuzjazmu 
ZMP.owcy, nie obarczeni innymi 
funkcjami. W krótkim okresie cza 
su organizacja wzrosła z 25 do 70 
członków. Nowy Zarząd nie spoczy 
wt\ na. laurach. W planie swej pra 
cy przewiduje dalszy rozwój iloliui 
członków organizacji, planuje pre 
lekcje, dyskusje, mające na celu zs. 
poznanie ogółu pracowników z do. 
robkiem i doświadezonia.mi Związ. 
ku Rad7ieckiego, 

Ten pomy§Jny rozwój naszej fa.. 
brycznej organU:acji TPPR. powi. 
nien zachęci6 i inne koła do amia 
łego wysuwania nowych a.ktywis. 
tów, którzy znacznie lepiej potra.. 
fią wywląza6 się z ci11-ż\eyeh na 
nichłobowi1zków, 

J . Ca.jdler 
korespondent .,Głosu" z Łódzkiej 

l'ab:ryki :Muzyp. Jedwa.bn. 
/ 

- Dużą. pomocq. - oświadcza da 
lej - w opanowaniu materiału, 
jest dla mnie to, że robię sobie 
szczegółowe notatki na. wykładzie, 
które później odczytuję w domu, 
Pilnie też czytam naszą. prasę par 
tyjną. Z a.rtykulów, w niej zamicsz 
czonych, uczę się, w jaki s~ób 
w pracy prakt:yczncj trzeba. rea.lizo 
wać i przestI'IZ.egać postanowień 
naszego Statutu. 

Tow. Tadeusz Sobcza.k z trzepa!. 
ni podkreśla., że tak go nank9. 
wcią,gn.ęła." iż nie chce uroni6 żad 
~ego słowa.. ' 

- A eza.sami nie wszystko od 
razu się zrozumiało, Zadaję jedno, 
dwa, a na.wet i pię~ pytań wykła.. 
dowcy - -pókJ mi się ; J:ystko nie 
wyjuni. 

I 
/ 

Jak i w latach ubiegłych, ta}.. i 'IV 

tym roku w celu pogłębienia wie· 
dzy fachowej i ideologicznej nau­
czycieli organizowane są podczas 
wakacji specjalne kursy. Jednak· 
że co roku okólniki, informujące 

o kursach pedagogicznych oraz do 
ksztnkających dla nauczyciel!, .1. 
bo nie są w ogóle J'odawdne do 
naszej wiadomości, albo też przy· 
chodzą z dużym opó:7.nieniem. 

I tak w 1949 r., gdy Ministrr· 
stwo Oświaty crganizowało szereg 
kursów dokształcających i peda­
gogicznych, nauczyciele wydziału 

mechanicznego PSTP dowiedzieli 
się o . tych kumach przypadko'wo 
od kr•legów z innych szkół już po 
czasie. Ponieważ ilość mnejsc na 
takim kun;ie jest ograniczona, nic 
więc dziwnego, że starający się 
o uczestnictwo w nim, otrwma.1i 
od.oowiedź odmowną. 

Podobnie było z okólnikiem Ku· 
ratorium Nr 42 z dnia 9.IV.1949 r., 
Informującym o innych kur.ach, 
na które termin zgłoszenia mijał 

30 marca. Również i w tym wy­
padku dopiero drogą okrężną do· 
wiedzieliśmy się o tym ok6ln1ku. 
W tym roku, 6 m"i" dostaliśmy 
okÓlnik, informujący o kum1ch 
wakacyjnych dokształcnincych z 
terminem zgłoszenia do dnia 5 ma 
ja. br. 

Wydaje się więc, że i w trn ro· 
ku nauczyciele z PSTP pozbawieni 
zostaną możliwości uzupełnienia 

swych wiadomości. A przecie! O· 

bowiązkiem DOSZ-u jest zapew­
nił: im terminowe dostarczanie 
tych tak ważnych okólników. 

K. Pnychod~ła 
ltoresoondent „Głosu" 2 PSTP 
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:chcę 
chcę 

się' 

JANUSZ .MINKIEWICZ 

· • • Słowa najważnieis.ze u c Z q c • Rozum na. ląozy, <ho< •óini mowa; 
Dosyć dziejowych mamy kraks! 

„Czytam, że wszyscy ludzie składa· 
ją podpisy, że nie chcą wojny; ja też 
nle chcę wojny, bo znów bomby roz­
biją domy i nie będziemy mieli gdzie 
mieszkać, spalą się szkoły i nie bę­
dziemy mieli gdzie się uczyć, a jlł 

chcę się uczyć, bo chcę być inżynie­
rem, żeby budować dużo domów dla 
ludzi". Wzruszający list nadesłany 

do redakcji jednego z naszych dzien­
ników przez 10-letniego Wiesia Szu­
bę, ucznia II klasy szkoły podstawo­
wej Nr 22 w Szczecinie prosto i po 
dziecinnemu, ale jakże trafnie przy­
pomina, . czym dla dzieci jest pokój. 

praw swych dzieci zdają sobie spra· 
wę, że najgorszym wrogiem dzieclca 
jest wojna, że dziecku wyrządza ona 
najstraszniejszą krzywdę, że ·walka o 
życie i szczęście dziecka, to walka 
przeciwko tym, ktÓrzy, w imię swych 
egoistycznych, dolarowych intere­
sów, chcieliby rozpętać wojenną a­
wanturę, to walka przeciwko tym, 
którzy z New Yorku i Washingtonu 
usiłują szantażować świat bombą ato 
mową. 

Walka o pokój, to walka o życie 
milionów dzieci. to Wiilka o ich pra­
wo do szczęścia, do normalnego roz­

warto go dziś, w Międzynarodo- woju fizycznego i psychicznego, do 
wym Dniu Dziecka, przytoczyć, aby radosnego dzieciństwa, nie przytlo­
uprzytomnić sobie, dlaczego dzień czonego widmem wojny, do życia 
ten, obchodzony przez miliony uczci· wolnego od ucisku człowieka przez 
wych ludzi na świecie, upływa pod I c:.1łowieka. 
znakiem wzmożonej walki o pokój. Tylko w warunkach pokoju można 

Miliony matek i ojców, broniących otoczyć dziecko najczulszą, najbar-

W bieżącym roku młllon sto tysięcy dllłecl wyjedzie na wczasy letnie 

,,Litieraturnaja · Gazieta" 
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dziej pieczołowitą opieką, tylko w 
warunkach ustroju sprawiedliwości 

społecznet dziecko Jest traktowane 
jako najcenniejszy skarb narodu. 
Jakże szczęśliwe i radosne jest 

dzieciństwo w Kraju Zwycięskiego 

Socjalizmu. Młody radziecki obywa­
tel jest otoczołly przez państwo nie„ 
zwykle troskliwą opieką. Najpięlt­

niejsze pałace, teatry, biblioteki słu­
żą dziecku. Dla niego buduje się ty­
siące wspaniałych szkół i domów 
wczasowych, dla niego zakłada się 

wielkie parki i wydaje miliony pięk· 
nych książek, jemu służy gęsta sieć 

;i;lobków i przedszkoli, kolonii let­
nich, stacji klimatycznych. 

Otoczone miłością ca.lego narodu~ 
żyjąc w wolnym, szczęśliwym społe­
czeństwie dziecko radzieckie wyrasta 
na człowieka o wysokich wartościach 
moralnych, który kocha wszystko, co 
dobre i pięlme, który świadom swycb. 
obowiązków idzie zawsze w pierw­
szym szeregu bojm\rników o sprawic­
tlliwość społeczną i szczęście ludzko· 
ści. 

W krajach demokracji ludowej 
dziecko, podobnie, jak i w Związku 
Radzieckim, otaczane jest miłością i 
opieką., a ogromna część budżetów 
państwowych jest przeznac:.:ona na 
jego potrzeby. 

U nas, od pierwszych ch,Vil po wy­
zwoleniu, Państwo Ludowe ·sprawę 
opieki nad matką i dzieckiem 'rysu­
nęło jako jedno z czołowych zadań. 
Dzięlti sieci poradni, dziecko stale 
znajduje się pod opieką lekarską, 
przy zakładach pracy i na wsiach po 
wstaje coraz więcej, coraz piękniej­
szych żłobków i przedszkoli. Szybko 
wyrastają gmachy nowych szkół; 
szkolą się kadry pedagogów, przy 
współudziale całego społeczeństwa; 
realizuje się hasło „Ani jednego dzie 
eka poza szkołą". Milionowe nakłady 
pięknych, nowych podręczników, ty­
siące elementarzy - to wszystko są 
dowody, Jak bardzo rząd ludowy dba 

o s'rych najmłodszych obywateli. 
Ponad milion dzieci wyjeżdża na ko· 
łonie; powstają nowe, jasne prewen­
toria, zakłada się dziecięce czytelnie 
l teatry; dzieci zarówno w szkole, 
jak i poza szkołą są otoczone czułą, 
troskliwą opieką. 

Jak tragicznie odbijają od teg1J sło 
r.eczneg" dzieciństwa, które stwarza 
dzieciom ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej i prawdziwej demokracji, Io· 
sy dziecka żyjącego w krajach kapi­
talistycznych i kolonialnych. Trakto­
wane jako najtańsza siła robocza, 
jest od najmłodszych lat zapędzane 
do pracy, przymiera z głodu i nędzy. 
D:rieci robotnicze są dzlesiąlkowane 

przez choroby, pozbawione opieki le 
karskiej, warunków do nauki, prawa 
do szc.:ęścia. ' 

Dzieci w krajach imperialistycz­
nych padają pierwszą. ofiarą morder­
C7ej polityki zbrojeniO\\'.ej, zabiera 
się im szkoły, ogranicza wydatki na 
oświatę. aby coraz większe sumy zu­
żytkować na zbrojenia, na podżega­
nie do atomowej wojny. 

W MIĘDZYNARODOWYM DNIU 
DZIECKA ocz)C. wszystkich uczciwych 
ludzi z wiarą. i ufnością zwracają się 
ku Związkowi Radzieckiemu - przo­
dującej sile pokoju. Rozumieją bo­
ldem oni, że walczyć w chwili obec­
nej w obronie dzieci - to walczyć 
przede wszystkim przeciwko wojnie, 
przeciwko wyścigowi zbrojeń, mobi­
lizować miliony matek 1 ojców do 
czynnej walki o zakaz broni atomo­
wej. 

Nieugięta, konsekwentna, inten· 
sywna walka o pokój - to zarazem 
walka o życie, szczęście l poprawę 
bytu milionów dzieci na całym świe­
cie, to wałka o to, by miliony takich 
chłopców l dziewcząt, jak mały Wie­
sio ze Szczecina mogły się bawić i 
uczyć, mogły w jasnych domach 1 no 
woczesnych, przestronnych salach 
szkÓlnych rozwijać się, wyrastać na 
szczęśliwych ludzi, ludzi godnych e­
poki socjalizmu, bojowników o spra­
wiedliwość społeczną i szczęścte ludz 
kości. 

MIR, 

Wspólny sens - spaja odmienne słowa: 
Mir, peace, p.aix, frieden, pace, pax„. 

Gdy was, o bracia zza oceanu, 

Podżega jakiś szczwany lis, 

Jakiś obłędny sekretarz stanu 
Zdławcie głos jego okrzykiem: „PEACE!" 

Zmilkną gangsterzy i podżegacze, 
Którzy z Italii czerpią dziś zysk, 

Kiedy lud włoski potężnym „P ACE!" 

Zgłuszy najeźdźców bezczelny pisk. 

Przestanie byle Attlee czy Eden 

Podżegać Niemców z trizońskich zon 
Gdy lud niemiecki z okrzykiem „FRIEDEN" 

Łby poukręca kukłom w Bonn. 

Zmilkną Churchille i Achesony„. 

Za.milknie kaidy pomniejszy zbir, 

Zmilknie ich wściekły wrzask - zagłuszony 
Słowem milionów, słowem „MIR". 

Przyszłość swą., świecie, sam wyprorokuj 

I niechaj cała ludzkość ją zwie 
Tymi pięknymi . słowami: 

P. OK Ó J, 

PEACE, 
PAX, 

F,RIEDEN, 
• PACE, 

LA PAIX„. 
Od redakcji : Peace (Po angielsku : Pokój) - wymawia się „pis"; 

Pace (Po w/osku: Pokój) - wymawia się „pac'ni"; la Paix (po francusku: Pokój) 

=- wymawia się „ Io pe". 

ż1e się dzieje w gminie Biała 
'lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Trzeba 
, . . . 

partyjnej walce o uzdrowienie stosunków pomoc organ1zac11 w 
Wśród kilkuset ekip łączności Inia· 

sta ze wsią, działających na terenie 
n11szego województwa, wiele jest ta 
kich, które można stawiać za wzór w 
pracy nad utrwaleniem sojuszu robot 
niczo-chlopskiego. 

Do ekip dobrze pracujących nale l Za gminne ·pieniądze ski nie jest chłopem. Do 1949 roku 
ży również niewielka grupa towa- był on w Łodzi właścicielem szwalni 
rzyszy z Łódzkich Zakładów Wytwch W ój t Klimkiewicz zatrudniał i za- przy ul. P1zędzalnianej Nr 1, na któ­
czych Aparatów Niskiego Napięcia- trudnia w swoim gospodarstwie rej dorobił się niemałego majątku, 
A-24, utrzymująca łączność z gminą rcbotników, którym często :)ład z czego dowodzi piękna, wybudowana 
Biała, w powiecie brzezińskim. gminnych pieniędzy. Tak rzecz się już po wojnie willa w kolonii Głow.a, 

Ekipa Zakładów A-24 w stosunku ma na przykład, z pewną kobietą, do łlosiadają~a rzadkie, jak na warunki 
wo krótkim czasie zdołała zapozna.~ której obowiąików należy sprząta- wiejskie urządzenia w postaci cen­
się dokładnie z sytuacją polityczną i nie lokalu gminy i szkoły. W istocie tralnego ogrzewania, parkietowych 
gospodarczą gminy. Towct'rzy'sze z rzeczy jest ona pomocnicą domową podłóg itp. Tak.i to „chłop" został U­

ekipy, a kierownik ekipy tow. Bog- obywdtela wójta, a praca jej jest o· znany przez ob. wójta i jego poplecz­
dańs~i w szczególności, czynią wysił płacana 'Z gminny ch pieniędzy. nlków za najbardziej odpowiedniego 

o Wilczku i o Sandauerze 
kl, by wgryźć się we wszelkie boląci Kontaltty ob. Klimkiewicza z gra· na stanowisko prezesa Gminnej Spół 
kl i braki gminy , występujące na róż natową policją nie zakończyły się z dd elnl. 
nych odcinkach życia. Ekipa intere- upadkiem sanacji. Do dziś dnia zaufa Obecnie ob. Klimkiewicz, czując 
suje się pracą Komitetu Gminnego nym referentem w gminie jest nieja- najwidoczniej, że z chwilą reorgani­
PZPR, Zarządu Gminy, Gminnej Spół ki Aleksander Broks, były granato- zacji władz administracji publicznej 
dzielni „Samopomoc Chłopska", clzia- wy policjant z czasów sanacyjny~h i może być poważnie zachwiane jegl) 

W ostatnim numer;;e „Litieratumoj Gaziety" ukazała się recenzja z ksiqiki 
młodego polskiego autora - Jana Wilczka pt, „Nr 16 produkuje". Recen­
ZJf ~. omawiającą próby pisarskie naszych młodych literatów - ora~ wy­
cz~r. pewnego odłamu naszej krytyki literackiej - przytaczamy bez żadnych 
skrotow. 

nych pr~esów". Całą zawartość po- łalnością ZMP i kół gospodyl'l wiej~ okupacji. Brat tegoż Broksa jest w stanowisko - uprawia energiczną a­
wieśc.i sprOWQdza do „bistor.ii urzą- kich. Na każdym kroku robotnicy' z gminie Biała poborcą podatkowym, gitację i kaptuje sobie Z\'lolenników 
dzenia prywatnego życia P~ k1e- Zakładów A-24, starają siQ dopomóc Nie lepiej sprawa przedstawia s1ę co częstokroć ma miejsce w bialskiej 
r.owników fa.bryki, zakoriczunej towarzyszom z gminy Biała w ich z ob!iildą Gminnej Spółdzie._lni Samo- knajpie. 
trhunfaJnym ałmrdem: ®:enkiem z pracy partyjnej, społecznej i gospo- pomoc Chłopska. W ójt Klimkiewicz Komitet Gminny PZPR, jak dotąd 
sekretarką, zakupem mebli i awan- rlarczej. z pomocą kułaków w rodzaju ob. Py· nic jeszcze nie uczynił w kierunku 

„W polskiej litieraitur.ze - pisze au Marią Ja.nLon na czele - Ocen.iła. po. sem służbowym". Sanacyjny wójt nadal tlosa, ' rzekomego repatrianta, któr y poprawy sytuacji. Egzekutywa Koip.i 
t??' il"e<!enzji M. I•gnalf:ow - pojawia zy.tywnie utwór młodego polskiego Artur Sandauer otwarcie pastwi I d trzynaście gospodarstw zdołał już tetu stwierdza wprawdzie jednomyśl 
e1ę COl'lllZ więcej utworów, poświęco- p~. Powieści ~więcono szereg się nad młodym autorem, pról>udą· przy w a zy zmienić i jednego z członków . egze- nie, że wójt jest zły i że należało by 
nych aiktuamy.m proble!Jlom wsp6ł- krytyC11JDycb airtykułów, w których cym stać na pozyoji socja.listyC1Lncgo 8 raków i bolączek, które należało kutywy KG PZPR tow. Pokory, k tóry go zmienić, jednak poza wysłaniem 
czesnym: odbuc'Jc.wie i r«nbudowde podltreślano, że Wilczek stawia. W realizmu, przekręca fa.lity i przekre- by jak najśpieszniej usunQć, ma najchętniej zajmuje się powtarzaniem d p . t K 't Id 
t.-4.. śla niew"';tpliwe osiągnięcia tcJ· l>O· gmina Biała wiele. Do nich naie:lą 0 owia owego omi etu me un· 
„ • ....,„. niej wiele najbardziej palących pro- .,, przebiegu zebrań partyjnych kuła- k · . 

n-L_.._, bl • · trzebnej i poiytecznej ksiażki. r.izede wszystkim niezdrowe stosunki k b d 'li b ow, me zajęto się energicznie spra-
V<>•..wuO szerok.i oddźwięk wśród emow pośw:ięconych socjalistycz- .,, ... kom, ta o rzy z1 pracę . preze-

polskich czytelników WyWołała po- nej budowie Po.Iski Ludowej i ro- W ~wiązku z powy~y:m należy w Urz~dzie · Gminnym. sowi GS „Samopomoc Chłopska", wą uzdrowienia stosunków w Zarzą· 
wieść młodego pisarza Jama Wilcz- związuje t-e pr-0blemy w :t.a.Sadzie przypomnieć - czego uczył Wielki Na stanowisku wójta gminy BicJa low. Różyckiej, aktywnej członkini dzie Gminnym. Przewodniczący Gmin 
n: ,..Nr 16 produkuje". Powieść mó- prawidłowo. Lenin: pozosta je do dziś dnia ob. Józef Klim Partii, że musiała .ona zrezygnować z · R d N d · p litań ki 
w.i o tym, jak grupa robotników z in „Pastwienie się nad słabością kieł~ kiewicz, znany ze nvego negatywne- tego stanowiska. ne) a Y aro OWBJ, tow. 0 5 

' 

żynierem Stamsławskim na czele od- Tym niemniej dmwne wydaje się ków NOWEGO, t.aini inteligencki go nastawienia do Polski Lu dow'ej. członek egzekutywy KG, również 
budowuje fa1brykę wyrobów cukier- wystąpienie na łamach jednej z ipol- sceptycyzm i temu podobne - są. to I Ob., Klimkiewicz był wójtem w Bia „Chłop"zuł.Przędzalnianej nic nie czyni w tym kierunku. Tow. 
nii.ezycb. Komitet Wojewódzki PZPR skich gazet - krytyka Artura San- w r.zec.zywjstośd metody klasowej łej jeszcze za czasów sanacyjnych i Politański zdradza zresztą zbyt małą 
pomaga c.zynnfe fabrycznemu ke>lck- dauera, który namwaił fPOwieść WHc!l;- walk<i burżuazji pr2!erlwko proleta- z tych to czasów znają. go mieszkań. N a miejsce tow. Różyckiej wój~ b . ś ' . k ł 1 p til J 
tywowi. w ciągu dwóch miesięcy u- ka „nowym tY!l>Cm grafomanii". Ar- riatowi, obro'lla. kapitalizmu prze-1 oy gminy, jako grożnego wladci;, 

1 

wraz ze swoim kułackim akty- OJOWO c, Ja na cz.on.{a ar · 
porczywej, pełnej poświęcenia pracy ~r Sandauer nie widm w powieści ciw socjalizmowi". chętnie korzystającego z usług gra· wem nasadzili ob. Wadzyi1skiego, 

1 

członka egzekutywy. 
_ fa.bl'Y'ka rozpoczYna produkcję. niczego., prócz „beletryzacji techniC'll (r.) natowej policji. zam. w kolonii Głowa. Ob. Wadzyń-

--------------~~~~~--~~~----~----------~· Trzeba ponióc organizaq1 Na przykładzie tej niewielkiej fa- • 
bryki uda.Io się autorowi wyrazić W związku z 45 rocznicą. ukazania pierwszych kroków swej działalnoś spadkobiercy rosyjskiego „ekono kim korzenie się przed żywiołowoś partyjnej 
naJba.rdziej typowe cechy po.wojen- się dzieła Józefa Stalina „O roz ci rewolucyjnej, Lenin i Stalin wal mizmu", jako jeden z oddziałów mię eią ruchu robotniczego i obniżanie s ytuacja w gminie Biała \rymaga e· 
nego życia. Polski. Uwagę autora bieżnościach partyjnych słów kil czyli niezmordowanie i nieuf>'ięcie o d'"""arodowego oportunizmu. Fra roli świadomości socJ"alistyczneJ·. 

k · rzed • • · „. ~J~ nergicznego działania. Dzięki po-
przy uwar,ią P e wszyst,•IJD źywt ka" „Prawda" zamieszcza artykuł stworzenie takiej właśnie partii - gnęli oni poddać „rewizji" naukę Lenin uwypuklił w całej pełni zna 
ludzie: robotnicy, technicy, inżynie- pióra S. Titarenki, w którym czyta partii nowego typu. Przeciwko utwo Marksa o walce klasowej, walczyli czenie przodującej teorii, znaczenie mocy członków ekipy łączności zrozu 
rowie, !I. ich nowy stosunek do pra- my m. in.: świadomości partyjnej, jako siły miała to egzekutywa i postanowiła dą 
ey. Autor ukazuje nowe cechy ludzi _ 45 łat temu, w maju 1905 r., ~==_=· ''"„''"""'"'„'"''""'"1„.„ •• ,„,„.„„„„ ... „.„.„.„,""'"„,,,„,,,,„„,.„"„"'••••••11n•11111i•••••"''"'''"''"§===· rewolucjonizującej i kierującej ży żyć wytrlłrale do oczyszczenia aparatu 

którzy wktroczyli na. drogę socjali- wyszła z (lruku słynna praca. Józefa G • I d • ł wiołowym ruchem robotniczym. Le gminnego 1 spółdzielczego z nalecla· 

stycznego budownictwa. Stalina „O rozbieżnościach partyj ========- en1a ne zie o , ========- nin wspaniale uzasadnił główną ~ę łości Kułackich i reakcyjnych. P9sta w powieści ukarano kierowniczą nych słów kilka", która odegra.la. do marksistowską, zgodnie z którą par 
rolę Partii w życiu nowej Polski. Se niosłą rolę w dziedzinie obrony i tia marksistowska stanow\ zespole nowiła ona również skonsolidować 
kreta>-z Komi'tetu Wojewódzkiego - uzasadnienia podstaw ideologicz • 

1 
h ..!ł nie ruchu robotniczego z socjaliz- się wewnętrznie i ubojowić postawę 

nmte fQlbeyki, interesuje się jej po- Towarzysz Stalin napisał tę pra - my genialne opracowanie podstaw Ważnym zadaniem, stojącym przed 
tl'lłlebami, pomag;i zwalczać trudno- cę w okresie, kiedy w całym kraju ideologicznych partii marksistow-
Karczma.rek-często przebywa.na te nycb partii bolszewickiej. ---========= o ldbeooo:~i·czzn~cw i~Omustauwach _:::.======.., mem. w książce Lenina znajduje członków Partii. 

ści. Powieść mwkomicie odz-.viercie- wzbierała fala pierwszej rewolucji skiej. Komitetem Gminnym w Białej jest 
dla a-tmosferę stałej troski Partii o rosyjskiej. Jak to stwierdził Towa- Wspaniałe dzieło Stałfna „O roz przyciągnięcie do Partii zdrowych e-
d-0bro polskiego ludu. rzysz Stalin, rewolucja burżuazyj- .... „ ...... rn1111mu1111111111111111u111 m 1m11111111111111111111111111111mm 11m11w•111mu1umu.„ ... „ ...... 111„ ... „ ... „. bieżnościach partyjnych słów kil lementów 'chłopskich mało· i średnio 

Po~..i~~ć posiada równieii; i braki. no - demokratyczna miala rozwi ka" nawiązuje bezpośrednio do książ rolnych , gdyż gminna organizacja 
... -~ nąć ·ew Ro ·1 k h b d • · rzeniu takiej partii występowali przeciwko leninowskiej idei hcge ki Lenina. „Co robić" i rozwiJ"a ge 

Za dużo rnied;sca poświęc&110 np. za- si ' SJ w warun ac ar zieJ party.ina jest dotychczas zbyt slaba 
stępcy dyrektora fabryki _ Wie- Postr,po'":ych, niż r~wolucje, ~t.óre zaciek!e micńszęwicy. ruonii proletaria tu w r ewolucj!, glo nialne idee leninowskie. 
rudzkiemu _ przestępcy, który pró- o~były się w ~urop1e Zacll_od:i1eJ w W chwili ukazania się omawiane sili anarchię organizacyjną, bronili W dziele tym, podobnie jak w n liczebnie. 
bował wślizgnąć się w szeregi Pa.r- lw1~ku XIX. ~la ona st:ic s:ę pro go dzieła towarzysza Stalina między ideologii „wleczenia 5ię w ogonic" stach z Kutaisu i artykule, pt. „Od I W realizacji tych wszystkich za. 
iii. Powieść przeładowana jest czę- logiem rewolUCJI proletar1a~k1ej. _w bolszewikami i miei1szewikami i i żywiołowości w ru"hu rob9tni- powi<;ldŹ pismu „Socjał - Demokra.t" da!'1 Egzekutywie i Komitetowi poma­
śclow-0 opisami technicznych proce- tych ~aru!1kach ze sz~zegolną . siłą stniały już nie dające się pogmlzić czym. Towarzysz Stalin podda.I wyjątkowo gać będa członkowje ekipy. Koniecz­
sów. Styl miejscami nierówny, Lecz wy_łomła się konie~zn?sć ·f~tmenla sprzeczności i to nie tylko w kwe Już w l'oku 1902 w swym wieko siln~j, poparte~ niezbitymi ~rgull!el!- ne iest j~dnak aby i nadrzędne ogni 
br3ltd te nie umniejszaiją zupełnie hoJ.owej, J!W-OlucyJneJ partii proJe stiach organizacyjnych, jak to mia pomnym dziele pt. „CO ROBIĆ", tarni krytyce ideowe pozycJe 1U1en ' . ' . . 
znac.zenia p.owJeści Nr 16 produ- ta.r1atu, ktora byłaby zdolna. popro Io miejsce na II Zjeździe SDPRR, Lenin zadał tej idcologil miażdtący szewizmu, demaskując oportuni wa partyJne - Komitet Powiatowy l 
kuje". · " W3;_dzić masy ludowe do ataku na lecz i. we wszclk!c~ zasa~niczych cios. W książce tej Lenin ujawnił styczną teorię żywiołowości i uderz.-.. Komitet Wojewódzki zainteresowały 

K\l"ytyka polska. _ pisze dalej au- t~erdzę samowł~dztwa!. .a; nastę I kw~st1ach ~trategi1 i ta.kty~1 partii źródła ideowe oportuniz:..m, wyka I jąc tym samym w cały oportunizm się sytuacją w Białej . 
tor_ z Brandysem. Żółkiewskim, pnie - do obalenia kap1tal!_zmu. Od l\:lieńszew1cy __ w_.y_s_t.:;ęp;;.o_w_a._11 _ _.J""·a_k_\) __ za_ł..,,_z_·,c_ź_r_ód_l_a_te_-_ _ to P2:«1c wszyst międzynarodowy. (Kar.) 
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Kronika Piotrkowa Tom, gdzie produkuje się stoły, łóżka, szafy-

mamy wielu przodowników· pr.acy 
Czytelnicy piszą -------tór..WIE TEMPO 

WAżNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pozarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45. · 

• 
KINA: 

Kino „BAŁTYK'' wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Dzieje jednej obrączki" i 
cztery kreskówki. 

• • 
Kino „POLONIA'' wyświetla 

film produkcji francuskiej pt. 
l.!Hrabia Monte-Christo", część 
il. Film dozwolont dla młodzie-
ży. . 

ADRES REDAKCJI; 
Aleja 3 - Ma.ia Nr 4, tel. 15 ~n. 
Interesantów przyjmuje sie od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 

_ Ogłoszenia drobne 'Priyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy. 

Zakład Nr. 6 Warszawsko­
Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Drzewńego - to popularne, zna 
ne dosl<onałe w Piotrkowie Za· 
kłady Drzewne na Bugaju, Nasi 
czytelnicy z licznych rep.'lrtaży 
znaj~ te zakłady od stronv •Ch 
produkcji, Wiedzą wiec. że Bu­
ga isk ie Zakłady słyn~ z d'osl<ona 
lej jakości produkowanych . w 
nich mebli, a więc: stołów szaf, 
łóżeJ< i innych estetycznych i 
pięi<nych sprzętów. 

Jednakże, nie tyll<a dobrze wy 
konane szafy, stoły, czy tóżka 
są atrakcją Piotrkow~klch Za­
kia 'ów Drzewnych, piękne są 
L>rzerle Wszystkim i z,aslugujące 
na uznanie wyniki, jakle ostat 
n\o 9siągneło kilku robotników. 
zatr.udnionvch bezpośrednio w 
pro<lukcji. bo nich zaliczvć nale 
ży osiągnięcia przodującego w 
pracy tow. Mariana Bąkowskie· 
go, który b~<ląc stolarzem, za· 
trudnionym przv montażu dwu 
drzwiowyc:h szaf. uzyskał bar­
d10 wysoki wynik, bo 31 O proc. 
c;wej normv techniczei. Tow. Jó 
zef Kardyni, zatrudniony w tym 
samym dziale. oslaga 300 proc. 
normv. Zaznaczyć przy tym na 
leży, że zarówno pierwszy, jak 
: drugi wynik produkcyjny jest 
nie Jada osiągnięciem. na które 
z podziwem patrza nie tylko octy 
załogi, rady zaktadowei i podsta 
wowel organizacji partvinej. 
lecz również oczy całego społe­
czeństwa piotrl<owskiego. W pa 
rze z ilością idzie jakość. Szafy 
bo\\'iem montowane przez tow. 
tow. Bąkowskiego 1 Kardynie~o 

nie mają nigd'y usterek technicz j względem ilości i jakośc1 nie I gdzie odchylenie k~łku m1•lime-
nych. · jednego zatrudnionego w tym trów spowod'ować może poważ 

vJ Piotrkowskich Zakładach dziale mężczyznę i osiąga bez ny brak w produkcii i zmarno-
Drzewnych we wspólzawodinic- wysiłku 145 procetlt normy. Ob. wanie surowca, otrzymali pra-

Maria Dajcz ma również dość cownicy, zatrudnieni przy skom 
twie pracy biorą udział wszyscy p0ważne zadanie w produkcji. plikowanej strugarce „grubościo­
robotnicy, zatrudnieni przy pro Samo bowiem wvkończ.enie me wej". 129 procent normy osiąg 
dukt· U. Między innymi czynny bil, a więc politurowanie, które nęli razem '):>racu jący w tym sa 
11dziflł w ruchu współzawodnic- nie jest rzeczą łatwą - wymaga mym dziale tow. tow. lwn 
twa bierze załoga działu dykto\v wieikiej uwagi i spostrzegawcza Szczepanowski i Michał Będka. 
ni. Wszystkim robotnikom w za ści, Meble nie mogą być w ied Z maszyny ich nie schodzą nig 
kładach znany jest tow. Adam rtym rnieisrn jaśniejsze. w dru- dy braki. Jakość produkcji jest 
Filip. kt6ry przy segregowaniu gim cietnnieisze. trzeba bowiem tu zawsze stuprocentowa. Takie 
I układ'anitt płyt dyktowych, wy zważać nie tylko na ilość wyko fXlWiązanie ilości z jakością, 
rabia 208 procent wyznaczonej nvwanej pracy, ale i na jej ja· przy tak precyzyjnym zajęciu 

kość. jest nie lada osią~n'ęciem pra-
dlań normy. Tylko 0 ied:en pro Duże wyniki, jeśli weźmiemy cownil<ów Zakładów Drzewnych 
r~nt mniej, a więc 207 procent pod uwagę precyzyjność pracy, na Bugaju, 
normy uzyskali ostatnio dwaj 

ZarzĄdlł Miejskiego 
Znane jest przysłowie, mówią• 

ce o powolnym tempie żółwia. Za 
stosować je można z powodze· 
niem do pracy Zarządu Miejskie­
go przy porządkowaniu rabatek 
ulicznych. Prace te rozpoczęte by 
ly wczesną wiosną' br. Jednak jak 
do chwili obecnej, jeszcze na wie 
lu ulicach rabatki nie zostały upo 
rządkowane, skopane i zasiane. 
Weźmy na przykład ul. Reymon­
ta. Na wielu odcinkach, ra­
batki znajdują się w takim stanie, 
jakby dopiero zakończyła się zi­
ma. Czyżby Zarząd miasta Radom 
ska w trosce o podniesienie wy· 
glądu estetyczne~o miasta nie 
mógł przyśpieszyć prac przy po­
rządkowaniu tabatett i zieleńców? 

Stanisław Chybała 
stały czytPlnik „Głosu" 

Prosimy Zarząd Miejski o wy• 
jaśnienie. · 

inni praco\\!Oi<:Y Zakładów 
Drzewnych, - Marian Pałycha 
i Stanislaw Spas - zatrudnieni 
przy specfalnei maszynie, obrzy­
na ią::ej płyty skleiki. 

Iowy Zarząd - zmieni sty acy 
W dziale stolarni mechanicz­

nej równlH znajduj~ się przodu 
jący robotnicy. Wymienić tu na­
leży stolarza maszynowego, Ja­
na Szycańskie~o. który obsługu 
jąc piłę mec:haniczną, t. zw. tar 
czówkę, osiąga 224 procent nor 
my. 

W ruchu współzawodnictwa 
pracv w Piotrkowskich Zakła­
dach Drzewnvch na Bugaju, bio 
rą udział nie tylko mężczyźni. 
Nie małymi osiągnięciami po­
szczycić się mogą i kobety. 
Dość wvmlenić nazwisko zatrud 
nionej \V d'ziale matowni, ob. Ma 
rii Dajcz, która „bije'' pod 

W Oddziale Zwiqzku Zawodowego Samorzqdowców w Radomsku 
Ostatnio w Odrl':';iale Związ-1 borów nowego Zarządu Oddzia- Zaboklicka. 

ku Zawodowego Pracowników łu w Cegielni Miejskiej 11ie po- Do Komisji Rev.rizyjnej powo­
Samorządu 'l'erytorialnego i wołano do życia rndy zakłado- tana: Czesława Sikotę, Mariana 
Instytucji Użyteczności Publicz wej. · Musiała i Henryka Gdoka. Na 
nej w .Radomsku, odbyło się · W czasie obrad, między inny- zebraniu wybrano również dele­
walne zebranie wyborcze, na mi, poruszono również sprawę gatów na mającą. się odbyc w 
którym przeanalizowano dotych braku zainteresowania ze stro- n::ijbliższym czasie konferencję · 
czasową działalność Oddziału ny pracowników fizycznych Okręgową,. Na delegatów wy­
oraz opracowano wytyczne dla akcją wczasów. Jak wynikło z brani zostali: 1\Iarian Baran, 
nowego Zarządu. dyskusji również i w tym wy- Aleksandra Wyrflowa, JózeJ 

Z zaąadnleń sportu UJlelsl«leąo 

Jak ·wynika ze sprawozdania pa~ku by~y . Zarząd 9ddziału Kawka, Marian Kopcik i Hen. 
złożonego przez ob. Sowę oi·az z Zw1~z~u me Jest bez wmy .. Ro: ryk Hałaszczyk. 
przeprowadzonej dyskusji, Od~ bo.t~ik.<?~ na przykł::i-d z Cegielni Na nowym Zarządzie Oddziału 
dział obok osiągnięć nie potra- lVIie,JskięJ . me porgf?rmowano Związku Samorządowców spo­
fił uniknąć wielu błędów i bra- d_okładm~ 1 we własciwym cz~- czywają poważne zadania Na. 
ków. Do osiągnięć zaliczyć należy sie 0 WYJ~ząach na wqzasy. Wie leiv 11ie tylko uniknąć bledów 
oż~wieni~ . w ostat!1im okresie lu robotmkow . chętnl~ ~korz?- i · niedodągnięć poprzeuriiego 
dz~ałalnosc1 wyło!u.~n.ych sp-O· s;ał?bY ~ wczasów, Jeśli n:e za.rządu, ale pchnąć pracę związ 
środ zarządu kom1SJ1 i kom1te- ''.YJechah, to tylko dlatego, . ze kawą na szel'sze tory. Obecnie 
tów,, a mian<?wicie: komitetów 11•1e poinformowano _ich n~l.e~y- przystąpiliśmy do realizacji 
wspołzawodmctwa pracy oraz gi~ 0 wa~unkach 1 mozłrn °- pierwszego etapu Planu 6-fot.­
międzyzakła~owej komisji . o- sciac~ wyJaz~u. Był? to. bar~zo niego, który da trwałe podwa. 
chrony miema społecznego, Ja- po~a~nytn biędem 1 medocią- liny pod ustrój socjalistyczny 
ka powstąła J?rzy Zakładzi~ gmęciem :v pr~cy ~yłego ~arz~ I ąJatego. należy, aby nowy Od~ 
Oez~szcząmn M1$lsht. Pewny!11~ du, Spod~iewac ~ę nąJezy, z~ dzia! Związku szczególną uwagę 
wymkam1 ~kazac się r6wniez n~wy _Zarząd posLara ,91~ odpo zwrocił na. współzawodnidwo 
l!Iogą koml~ety walki ~. alkoho- wiedmo . spopularyzowac wczasy pracy, starał się · oży]iić ruch 
hzmem, kto1:e skuteczm~ zwal- pracownicze. . nowatorski i QtociJ-1 opiek<} 
ct.aj14: zdarZf!.;Jące się wlwod człon ~a zebrN1m uzg-ogEiono r6vt:- tyc.h, którzy w ".cod~(•.nJleJ i 
ków wypadki nadużywania al- niez szere&° i!pl'a.W ·zw1ązanycn Z żmtidnej pracy . niurowej, czy 
koholu. ' umową zb10rową." Np.„J?Oruszo- t~ź przy warsztacfa l,tL"odukcyj-

Otoczyć opieką LZS w Kcimieńsku 
Ludow~ Zespól Sportowy w Ka 

ni.ieńsku :&organizowany został jesz 
cze w r. 1947. W pierwszych ntie 
siącach swego istnienia nie wy· 
kazał się . ...on specjalną pracą. Za~ 
rząd nie dbał należycie o jego roz 
wój. Liczył on wówczas stosunko 
wo mało członków, co rzecz natu­
ralna, ujemnie odbijało się na 
formie zawodników, na jakości 
ur~ądzanych treningów i zawo· 
dów. 

ŃASTĄPIŁ PRZEŁOM 
Obecnie wszystko/ się zmieniło. 

Sytuacja uległa znacznej popra­
wie. Od chwili ogłoszenia uchwa 
ły Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego PZPR w sprawie spor 
tu i wychowania fizycznego -

1wzrosła wielokrotnie liczba człon 
ków kamieńskiego LZS-u, który 
liczy dziś 120 osób. Zreorganizo· 
wano sekcje piłki nożnej, siatko­
wej, lekkoatletyki i ping-ponga. 
Intensywne treningi, w których 
Ludowemu Zespołowi Sportowe­
mu pomagają opiekunowie -
sportowcy piotrkowskiego ZKS 
„Kolejarz - Ruch" - postawiły 
na właściwym poziomie stan tych 
gałęzi sportu w Kamieńsku. Naj 
lepszą formę uzyskali jednak pił 
karze i siatkarze. Stwierdzić przy 
tym trzeba, że sekcja piłki ręcz­
nej kamieńskiego LZS-u jest naj­
silniejszą tego rodzaju sekcją spo 
śród wszystkich LZS-ów w powie 
cie piotrkowskim .. 

Nie gorzej rozwija się le~koa· 
tletyka. Dowodzą tego chociażby 
ostatnio osiągnięte wyni~i w bie­
gach krótko i długodystansowych. 
Przypomnieć również należy. że 
wychowanek Ludowego Zespołu 
Sportowego - Gajewski, jest mi­
strzem juniorów Polski w biegu 
na 1000 metrów. • 
Poważną część kamieńskiego 

LZS-u stanowią dziewczęta. Zor­
ganizowano tu sekcję źeńską pił­
ki ręcznej i lekkoatletyki, które 
również przejawiają szeroką dzia 
łalność. 

Stwierdzić trzeba, że 120-osobo 
wy zespół sportowy LZS·U jest 
ośrodkiem zainteresowania nie tyl 
ko sportowców Kamieńska, lecz 
również całego społeczeństwa tej 
miejscowości i okolicznej ludnt>­
ści wiejskiej. 

TRUDNOSCJPOZOSTAŁY 
NADAL 

Mimo ogromnego Żapału do wy 
howania fizycznego i mimo po­
ważnych osiągnięć na odcinku 
usportowienia szerokich rzesz mło 
dzieży wiejskiej, - LZS w Ka­
mieńsku skarży się na brak zain­
teresowania jeeo pracą ze strony 

gminy ze strony Zarządu Gmin­
nego ZM'F', Organizacji Pnrtyjnej 
i in.nych miejscówych organizacji 
i władz. Większą jeszcze niż do­
tychczas opLeką winien otoczyć 
kamieński LZS - plotrkowski 
lłlub sportowy „Kolejarz-Ruch". 

A co jeszcze potrzebne jest spor 
towcom Kamieńska? Na to py• 
tanie odpowiedź jest bardzo pro 
sta: Jak najwięcej sprZf:tu spor­
towego. Dotychczas jest go jesz. 
cze stanowczo za mało. Dla 120 
członków LZS-u - kilkA kostiu­
mów, piłka ręczna i nożna, oraz 
siatka f.o o wiele za mało. 

sportowych celem przewiezienia 
zawodników na miej!lce rozgrywa 
nych spotkań" piłkarskich. Przy­
dałaby się również LZS-owi po­
moc finansowa. 

Zagadnienie sportti wyraźnie 
zostało ·postawkme przez czynni­
ki kierownicze naszego Państwa, 
przez Biuro Polityczne KC PZPR, 
toteż dziwny się wydaje obojętny 
stosunek: Zwiątlm Samopomocy 
Chłopskiej, Związku Młodzieży 
Polskiej i samorządu terytorial· 
n ego. 

Sportowcy kamieńscy są na­
prawdę warci pomocy. Dotych­
czasowy stan trzeba więc jak naj 
szybciej zmienić! 

(H. M-a) 

Mówiąc 0 niedociągnięciach no sp_r~wę wynagr~dz~ma. pra- nym. potrafią wnieii1 projGkty 
wymienić naleźy przede wszyst- cowmkow . z.atr-udn10nY,ch przy i pomysły uspra\vniaiace - tok 
kim poruszony w dyskusji przez taborze m~e,Jsk1m, ktorz.y do- pracy. Pami9tać 1·6wnt~1~ zarząd 
Wiktora Wojtalę, brak należy- tychczas me \~e wszrs~k~ch Wy musi o bardzo ważnym zadaniu, 
tej współpracy pomiędzy człon- padkach zo~tah własciwie za- które ze szcze~ólną nwcą pod­
kami Zarządu Oddziału, a po- s~eregowa_m. Ob.ecny na zebra- kre~lone zostało na IV Plenum 
szczególnymi radami zakłado- n~~1 ~unpi~trz miastE!- t~w: Kar KC PZPR - a mianow1c1e o 
wymi. Podkreślono, że przyszły pmsk1 o~w.iaączył ~ imiemu ~a i::;prawie kadr. \V s;~eregach 
Zarząd musi radykalnie zmie- rządu M1eJskieg<~>, ~ę postara s~ę członków Oddziału , Związ­
nić styl pracy na tym odcinku. SDl'!l'~ę tę .w naJbhz~zym czasie ku w Radomsku i w pdwiecie 
Jaskrawym przykładem braku defuntywme załatwic. nie brak pracowników, mn.ią-
zainteresowania działalnością W skład nowego zarządu od- cych wyższe kwalifikacje, które 
poszczególnych rad zakładb- działu Związku Zawodowego predystynują ich do ob_frt.:;a kie 
wych jest fakt, że do chwili wy Pracowników Samor7.ądu Tery~ rowniczych stanowisk. Na lu­

Odczuwa się zupełny brak jakie 
gokolwiek sprzętu lekkoatletycz­
nego i boiska sportowego, które 
go właściwie kamieński LZS nie 
posiada, gdyż plac nazywany 
dziś „boiskiem" nie bardzo odpo­
wiada wymaganiom. Najbliższe zadania Referatu Zdrowia 

torialnego i Instytucji Użytecz- clzi tych należy szczególna zwró 
1:10ści Publicznej weszli następu- cić uwag.ę i pomóc wvsm:iać im 
Jący obywatele: Paweł Szałow- się na czoło. - Jest to między 
ski, Piotr Hała~zczyk, Marian innymi, ,jeden z naJ pO»Htżniej­
Baron, Antoni Zywuszko, Józef szych obowiązków i zadań nowo­
Kawka, Bolesław Graba1·czyk, obranego Oddziału Zwiifaku za„ 
Władysława Stępień, Zenon Cu- wodowego Pracowników Samo. 
dak, Mieczysław Beniger, Ka· rządu Terytorialneg_o i Insty­
zimierz Sliw!ński oraz Ze11obla tucji Użyteczn.ości Publicznej. 

ZARZĄD Gl\'łlNNY ZMP MUSI 
PRZYJSC Z POMOCĄ 

przy Starostwie Powiatowym w Radomsku 

Ph~g-pongowa Sekcja LZS 'w Ka 
mieńsku nie posiada właściwie 
stołu, kt6ry znttjduja $ię w po­
siadaniu Zarządu Gminnego ZMP. 
Mimo kilkakrotnych próśb ze 
strony członków LZS - Zarząd 
Gminny ZMP przekazać Btołu spor 
towcom nie chce, twierdząc że mu 
si go/zatrzymać dla swoich człon­
ków. Takie postępowanie kamień 
skich ZMP-owców. jest najzupeł­
niej niewłaściwe, doprowadza ono 
bowiem do tego, że ZMP robi 
wszystko „dla siebie'' i LZS też 
„dla siebie". Gdzież jest wobec 
tego j:ikako1wiek współpraca mię 
dzy tymi dwiema masowymi or­
ganizacjami? Czy Zarząd Gminny 
ZMP w Kamieńsku nie widzi te­
go, że większość członków Ludo· 
wego Zespołu Sportowego to rów 
nież członkowie ZMP? Czy zre­
sztą młodzież zrzeszona w przodu 
jącej organizacji jaką jest ZMP 
ma żyć w jakimś oderwaniu od 
młodzieży niezorganizowanej i za 
sklepiać się w swoim ciasnym kół 
ku? Fakt braku współpracy mię­
dzy tymi dwiema organtzacjami 
jest dowodem małego wyrobienia 
ideologicznego :iJ politycznego 
członków Zarządu ZMP w Ka· 
mi'eńsku. 

W najbliiszych dniach Referat 
Zdrowia przy Starostwie Powiato 
wym w Radomsku przystąpi do 
- na szerok~ skalę zakrojonej -
akcji szczepień ochronnych prze· 
ciwko dyfterytowi. Szczepienia 
ochronne przeprowadzone zostan!l 
zarówno na terenie miasta, jak i 
powiatu radOmMzczańskiego, We• 
dług twierdzenia lekarza powiato 
wego dr Iwickiego, ogniskiem za 
padainości na dyfteryt jest nie po 
wiat, lecz miasto Radomsko. Na te 
renie bowiem powiatu. jak stwier 
dzono, wypadki zapadnięć na tę 
chorobę są znacznie rzadsze. 

Dobrze przebiega prowadzona 
już <Jd szeregu dni walka z jagli· 
ca. Jak stwierdzono, ogniskami ja 
giicy okazały się następujące gmi 
ny: Brzeźnica, Kobiele Wielkie, 
Sulmierzyce i Wielgomłyny. Spo­
dziewane jest, że dzięki akcji pro 
filaktycznej, jak również dzięki 
poddaniu stałemu leczeniu .osó_:.> 
chorych, choroba ta w naJbliz· 
szym okresie zostanie zwalczona 
na terenie powiatu. 

Obecnie . Referat Zdrowia przy 
Starostwie· Powiatowym projektu 
je zorganizowanie w Radomsku 
6-m.iesięcznego kursu dla młod· 
szych pielęgniarek. Wykładowca· 
mi na tym kursie będą lekarze 
radomszczańsc:.r. Poza tym projek 

OBECNY STAN TRZEBA JAK tuje się przeprowadzenie remontu 
NAJSZYBCIEJ NAPRAWIC pomieszczeń Ośrodków Zdrowia 
Zarówno Zarząd Gminny ZMP w powiecie. W pierwszej k~lejnoś 

jak i inne miejscowe organizacje ci wyremontowane zostan~ Ośrod 
winny okazać wi~cej zaintereso- ki Zdrowia w Brzeźnicy i Wielgo 
wania Ludowemu Zespołowi Spór młynach. Obecni~ opracowuje się 
towemu w Kamieilsku. Zarząd kosztorysy, a następnie Referat 
Powiatowy Związku Samopomo• Zdrowia pr~y Sta,rostwie wystąpi 
cy Chłopskiej i Gminna Spóldziel do_ władz. wojewodzklch , o przy. 
nia „Samopomoc Chłopska" po- dział koniecznych kredytow. 
winny okazać swoją pomoc, a wi~c I Poważną troską Referatu Zdro· 
dostarczyć chociażby środków tran wia jest obecnie brak lekarza w 

Ośrodku Zdrowia w Wielgomły­
nach. Zaangażowanie siły lekar· 
skiej jest naprawdę palącą spra­
wą, chociażby z uwagi na odlag· 
łość, jaka dzieli mieszkańców J k •• I • d • ZHP 
~ie~!j:ti~~;0 °;u~:f;ry:~z~1~~:~ 8 fOZWIJI Y Się ruzyny 
go. Należy się spodziewać, że czy w Moszczenicy 
nione w tej sprawie starania u· 
wieńczone zostaną pomyślnym wy Dru~yny harcerskie w Moszcze 
nikiem, tym bardziej, że właściwe nicy istnieją już od kilku lat. Pra 
czynniki już w najbliższym czasie ca w nich jednak jak<Jś nie postę 
mają przyjść w tym wypadku z powała naprzód i mimo doskona­
pomocą. łych warunków, liczyły one jesz· 

Ślade,,. noszgclt artv"ulóUJ 

Aby sprawniej szła praca w „Metalurgii" 
Z Centralnego Zarządu Przemy 

słu Metalowego otrzymaliśmy list, 
który poniżej drukujemy: 

W związku z drukowanym arty­
kułem w Nr. 101 z dnia 13 kwiet­
nia br. w „Głosie Radomszczań­
skim" pt. „Co należy uczynić, aby 
praca w „Metalurgii" szła szybciej 
i sprawniej", komunikujemy, że 

CZPWM, jako jednostka nadzoru­
jąca Zjednoczenie Fk Drutu i 
Wyr. Drutu w Bytomiu, do które­
go należy „Metalurgia" - prze· 
prowadził, celem sprawdzenia 
słuszności zarzutów i krytycznych 
uwag, dochodzenia i ich wynik po­
daje się do wiadomości Redakcji. 

wym, co sama notowana krytycz­
na uwaga. w artykule przedmioto­
wym. potwierdza. Słuszne uwagi 
pod adresem Centrali Handlowej 
CZPWM, przekazujemy pod właści 
wym adres~m. 

Celem usunięcię. niedociągnięć 
zauważonych i pO'danych w artyku 
le zostały z ramienia CZPWM wy 
dane odpowied11ie zarządzenia, któ 
rych wykonanie będzie kontrolowa 
ne. R6wnocześnie CZPWM Wyra­
ża podziękowanie Redakcji za do­
tychczasowe, wydrukowane artyku 
ły dotyczące Za.kładu „Metalur­
gia". W wielu wypadkach służyły 
one pomoc!\ w odtworzeniu właści 
wogo obrazu prac wykonywanych 
w wymienio.nym Zakładzie. 

(-) Szuter Roman 
Kier. Ref. Prasow. CZPWM 

cze w kwietniu zaledwie 40 . człon 
ków. Starzy, wyrobieni już instru 
ktorzy wycofali się zupełnie z 
pracy młodzieżowej, natomiast no 
wych jeszcze nie było. Powiatowa 
Komenda ZRP w Piot rkowie sta 
rała się, by „martwe drużyny" ru 
szyć w jakiś sposób do pracy. Nia 
stety, tak się jakoś złożyło, że ml 
mo poruszania tych spraw u oclpo 
wiednich czynników i częstych wi 
zytacji na miejscu, harcerstwo w 
M<Jszczenicy nie rozwijało się. 
Zasadniczy zwrot w życiu drużyn 
nastąpił dopiero w kwietniu br. 
Nowa opiekunka drużyn, potrafi 
ła dobrać odpowiednich instruk­
torów harcerskich, rozbudzić w 
dzieciach zapał do pracy i wresz· 
cie ruszyć z robotą naprzód. 

Przyznajemy zupeJną rację „Gło 
sowi Radomszczańskiemu" w słu­
sznej krytyce niedociągnięć mają­
cych miejsce w transporcie we­
wnętrznym., jak też nienależycie 
skoordynowanej pracy w magazy­
nach 11Metalurgii", do czego przy· 
czyniły się nie tyl!rn warunki lo­
kalne, ale teb nie termmo\ve wyko­
nanie zamówień w Przem. Gumo- . 

Dziś obie drużyny har.cerskie w 
Moszczeńicy liczą po,nad 80 człon 
ków i stan ich ciągle s·ię zwięk­
sza. O ile dawniej zbiórki prawie 
wcale się nie <Jdbywały, to obec' 
nie <Jdbywają się one bardzo regu 
larnie i przebieg ich jest interesu 
jący. Najlepszym tego przykła­
dern może być fakt, że na każdą 
zbiórkę przychonzą wszyscy człon 
kawie drużyn. Zasługą więc opie­
kunki drużyn, ob. Alicji Dobilis 
jest wydźwigni~cie drużyn mosz. 

=~~=:!!!!:======~= czenickich z ostatniego miejsca ns 
Oałoszeaia drobne terenie powiatu, na poziom drużyn 

ZGUBIONO legit. $Zkol­
ną na nazwisko Kulik 
Krystyna Nr 44 747. 106 

przodujących. Drużvny nawiązały 
obecnie śc:isłą \:,·sp6łpracę ze szko· 
łą podstawowa i z organizacją 
ZMP. (h) 
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~e sportu Skład piłkarzy Węgier 
w''""'d~·~·~'''"!;i;~";"~iudowego sportowcy Z.S. Ogniwo odwiedzili na mecz z Polską 

l Przedborz-Zadzim-Ni.emieszyn 
Co pisała prasa łódzko w dn. 1 czerwca 1930 r. 

Piłkarze Przedborza zwyciężyli łodzian 7:6 (3:3) 
sportowcy ZS Oginiwo w \dniu 

dizieckiego - celem rzapomania się rz święta Ludowego gremialnie 
budownictwem socjalistycrz:nym Kra wyrus'Zy!i do Ludowych Zespołów 
ju Rad. Sportowycl1 by w ten spooób za-

d:zi i Przedboo:za z.łożyli podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. Następnie 
odbyły się pokazy gimnastyld p1·zy­
rządowej oraz ph·amidy w wykona­
niu sekcji gimnastycznej. Na zaJrnń­
czenie odbył się mecz piłki nożnej w 
którym drużyna Przedborza odnios­
ła zwycięstwo nad drużyną łódzką 
7:6 (3:3). Należy zaznaczyć, że na 
ogólną liczbę miesizkańców Przedbo­
rza 4000, obecnych na zawodach by­
ło 2000. 

Druga ekipa sportowców ZS Og­
niwo z koła 132 przy MZK. wrgani­
zowała łącznie z Podst. Organ. Pa.rt. 
PZPR wyjazd do wsi Zadi1im. Po 
wzięciu udziału w święcie Ludowym 
sportowcy LZS. (Zadzim), pokonali 
w siatkówkę drużynę łód~ką 2:1. 
Trzecia ekipa sportowców z koła 133 
przy elektrowni udała się do wsi Nie 
mieszyn, gdzie również brała udział 
w święcie Ludowym oraz rozegrała 
spotkanie w pB:kę siatkową. 

BUNT GOR.NIKOW 
BRAZYLIJSKICH 

W Minas Geraes w Brazylii 
podczas wielkiego strajku gó.-ników 
doszlo do otwarlego buntu i do w!l!lk 
z policją. 18 górników zostało tU.bi­
tych, a kilkuset ranionych. Walki w 
kopalniach Geraes trwają w dal­
szym ciągu. 

HANDEL ZYOIĘM 
„Głos Poranny" drukuje długi list 

berzrobotnego inwalidy - Jana ~ob­
czyka, zamieszkałego w Dublinie, ul. 
Łęczycka 15. W liście tym Sobl.!zyk 
zwraca się do wy.twórni fiilmowych 
z propozycją dokonania „sarnob'ój­
stwa na e.annówienie". - W zamian 
Sobczyk żąda pewnej sumy na za­
beizpieczen:ie losu swego małego bra 
ciszka. 

SKAZANIE KOMUNISTOW 
Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 

toczył się proces szeregu komuni­
stów, którzy wysłani1 zostaili przee ro 
botników łódzkich do Związ.ku Ra-

Po powrocie do Polski wszyscy u- c!okumentować swą sympatię dla 
mesinicy wycieczki rzostali axeszto- sporto~w ws.i. 
wani. Sąd skarzał ich na kacy po 4 la I ZKS Ogmiwo w 
ta więzienia. liczbie 60 sportow 

W czasie r~praw g.mach Sądu o- ców udał , słię d'o 
toczony 'był silnymi kordonami pali- m: Przedbor~ (po-
cji, celem niedopuszczenia wielk5e- wiat konecki) t.a 
go tłumu robotn'ików do sali obrad. dwa. dni świąt. W 

STRASZNA SMIERC p~erwszym dniu e 
BEZROBOTNEJ DZIEwczyNy kipa 81?ortowa u-: 
W domu prrzy ul. Limanowskiego dała się do w.s~ 

26 wyskoczyła na bruk z okna trze- Czerno oddaloneJ 
ciego piętra niejaka Felicja iMądro- • :. • o 11 lon. ~ Przed 
wicz, lat 19. a . bo;-z.a, g?-zie odby 

„Wobec chronicznego braku pracy w ~ się uroczystosci związane z~ 
i braku wszelkich środków do życia święt~ .Ludo:vym. Spor:tow~y Ogru 
- młoda dziewczyna - pisze „Głos w:a wzięli .udzi_ał V'! ~efila~zie łą.cz: 

-~~~~~~~~~-

Bek Kupczak 
w niedzielę na torze helenowskim 

W niedzielę, dnia 4. VI. br. o godz. 16 na torze kolarskim ZS. „Spój 
nia" (Helenów), ul. Północna. 36 odbędą się pierwsze ogólno - pol­
skie mistrzostwa toro"4e Zrzeszeń Sportowych Zw. Za.w. o programie 
olimpijskim. 

Poranny" - pos.tanowiła w śmierci ~ne z o1g~ruzacJam1 _poli'tycznyn;i 
szukać ratunku". 1 • spo~e~zny~J. Po zalm_n~zen~u c:zęs- Do zawodów zgłoszone zostały re stwie torowym Zrzeszeń Sporto­

wych. 
STRAJK U BORSTA 

Na skutek ob~ki płacy, robotnicy 
fabryki Borsta w Zgienz.u porzucHi 
pracę. 

TEATRY 

ci oflcJalneJ uroczystosc1 siatkarze prezentacje zs. Włókniarz, Spójnia, 
Ogniwa rozegrali mecz z drużyną 11 Związkowiec, Ogniwo, Kolejarz, 
letniej szkoły miejscowej, a giIIlłJ,a- Stal, Górnik, Budowlani, Unia. Po 
stycy przyrządowi dali piękny pokaz wyższe Zrzesrenia reprezentować 
tej dziedziny sportu. W części arty- będą najlepsi torowcy Polski z Be­
stycznej członkini klubu Będkowska, Idem, Kupczakiem, Musiałem, Wan 
odtańe"Lyła dwa tańce ludowe. dorem, Marchwińskim, Gabrychem 

W drugim dniu świąt sportowcy na czele, a więc jak widzimy w za 
ZKS Ogniwo łącznie z KS. Ogniwo wodach weźmie udział elita kola­
(Przedbórz) zorganizowali cało<lzien rzy polskich i impreza ta będzie je 
ną imprezę sportową dla · mieszkań- dną z najlepszych imprez organizo 
ców Przedborza. Przed południem r11 wanych w Łodzi na przestrzeni kil 
zegrano mecz w siatkówkę męską w ku lat. 

W celu uniknięcia tłoku przy ka 
sach na stadionie Rada Kultury Fi 
zycznej i Sportu. OREZ., która jest 
organizatorem tych zawodów uru 
chamia 4 punkty przedsprzedaży. 
Bilety w cenie: trybuna 250 zł., wej 
ściowe 150 zł., wejściowe dla człon 
ków kół sportowych na zbiorowe 
zamówienia 80 zł„ wojsko i ucznio­
wie 80 zł„ będzie można nabyć: PA~:S'ł'WOW"Y fEA'flł ,,PlNOKIO'' 

(ul Nawrot 27) TEATR 11\1. STEFANA JARACZA 
(Uł. Jaracza Z7) Godz. 8 i 15.00 wg. zamówień szkół 

Ba- widowisko zamknięte pt. „Nowa sza­
ta króla". 

Dziś o godz. 18 komedia M. 
łuckiego pt. „Pom otwa1'ty". 

Wszystkie bilety wyprzedane 

PANSlWOWY 
1'EA1'R POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(teł. 150·36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 
16. 

PA].(IS'l'\,·owY 'l'EA'l'R NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

- wznowienie. 

TEATR „ARLEKIN" 
(u). Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 na scenie letniej wido 
wisko pt. „W esoła rna~karada" 
W raizie niepogody godz. 17,15 „Złota 
rybka". 

Kasa czynna codziennie od godz :::o 
TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ 

„LU'l'NIA'' 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

TEA'l'R „OSA" 
Trauqutta l '"' 212-70 

Godz. 19,30 „Romans z wodewilu". 

KJ[NA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

Kino nieczynne z powodtt remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Zwycięski powrót" 
godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„C::arodz:ejski kryształ" 
godz. 18, 20 

., 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualno~ci krajowych i zagranicz 
nych Nr 21" 
godz. 15. 16, l'ł, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro­
d~ie) ~ „Nj,eodrodna córka" 
godz. 15,30, 18, 20,30 · 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony .w październiku" 
godz. 16, 18.30, 21 · 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany" („Szara szyj­
ka", „Siedem czarodziejskich płat­
ków", „Biewem Wołgi" - filmy w 
natura.Jnych kolorach). 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

którYil} drużyna. łódzka odniosła zwy Niezależnie od zawodników licen 
cięstwo 2:1 (15:9, 10:15, 15:5) na- cjonowanych w zawodach wezmą u 
stępnie odbył się mecz koszyMwki, dział juniorzy (kartowicze) w tych 
który wygrała także drużyna łód7'ka samych konkurencjach co i ich star 
45:19 (23:11). Po południu odbyła si koledzy. Łodzianie nie tylko będą 
się część oficja1na imprezy. Po defi-, mieli możność oglądania walki po 
ladzie obydwu rep.l'ezentacji spo1to- między poszczególnymi zawodnika 
V.'Ych i powitaniu pTzez prezesa ZKS mi, ale będą mogli jednocześnie o­
Ogniwo (Przedbórz) sportowcy Ło- gląd~ć walkę o prymat w kolar-

Nasi korespondenci donoszą ... 

Co na to Z.S. Stal? 

1. -Okręgowa Rada Zw. Zaw. ul. 
Tr!'ługutta 18, pokój 316. 

2. ZS. „Włókniarz" ul. Sienkie­
wicza 102. 

3. ZS. „sbójnia" ul. Północna 36. 
4. ZS. „Ogniwo" ·ul. Obrońców 

Stalingradu 30. 
Rada Kultury Fizycznej i Sportu 

zaznacza, że bilety ulgowe będą 
sprzedav:ane jedynie w przedsprze 
daży. 

Brawo LZS! 
1\Ilodzież wiejska woj. łódzkiego, 

z1·zeszona w Ludowych Zespołach Spor 
towych podjęła masową. akcję budowy 
nowyeh boisk sportowych. W chwili 
obecnej prnce te prowadzone są w 100 
wsiach woj. łódzkiego. 
Również wiele spółdzielni produk.. 

cyjuych przystą.piło do wytyczania 
uniwersalnych boisk sportowych, z bie 
żniam\ skoczniami, rzutniami itp. Bo 
iska te wyposażone będą. w natryski, 
umywalnie i szatnie. 

życie w nasrzych kolach 
sportowych z każdym dniem 
nabiera coraz większego rorz:­
pędu. Nie wsz:ę<Wie jednak :mi 
łośnicy s;portu w nasrzych m­
kładach pracy maiją sprz.yja­
jące wMunki, aby swe zami­
łowanie do uprawiania ku'ltu­
ry fizyaznej pnzenooić na 
SwYCh wspó~owaTZyszy pracy. 
Korespondenci nas.i donoszą o 
wie[u jeszcze trudnościach i 
bolączkach, które hamują w 
niektórych kołach dobrze ,za­
początkowaną pracę. 

sób, że kaidy c.złonek koła który go 
posiada. prywat.nie odda.je go do u­
żytku koła. Sprzęt ten rc,z:prowadza­
my pomiędz3' wszystkich czhnków 
koła, ale niestety wiele tego sprzętu 
nre możemy wy1korzyst.ać. Posia.da­
my na.pmykład 8 rakiet, ale 11.ie ma­
my za to .•• koirtu, na którym mogli­
byśmy grać tymi rakietami. Zwra­
caliśmy się do Zll'Zeszenia z prośbą o 
przyjście nam z pomocą, 'liestety u-
słysreliśmy odpowiedź, że za „po- Odpowiedzi R~d~kcii 
moc" ~musielibyśmy płac\ć 15 ty-
sięcy żfotych miesię<!fuie, gdyż tyl- Koch Ryszard, korespondent Ttoła. 
ko w tym wypadku moglibyśmy o- Sportowego przy Zakł. im. J. Strzel_ 
trzymać kort. czyka. - W czasie prncy spraw zwią. Oto co pisze na.m korespon­

dent kola spor<to.wego przy 
Zjedn. Prz.em, Maszyn i NMZę 
dzi Rolniczyeh w Łml7'i. Szczu­
kiewicz W. 

„Kolo na.sze po­
zostaije !JIMl opieką 
zrzeszenia S!i,JOrto-

Suma ta jest dla nas nieosiągalną. zanych z kołom sportowym nie powin 
gdyl< wpływY z naszych składek niśeio załatwiać. Przed nami wszystki 
człmtlrnwskich WYDOSzą ta.ledwie mi stoi realizacja Planu 6_letniego i 
1.400 zł. miesięcznie. w żadnym wypadku nie wolno nam 

BUDAPESZT. - Ka.pita.n sporto:liY 
Węgierskiego Z~ Piłkarskiego -
Sebes na podstawie formy wyka.za.nej 
w ro~ka.ch ligowych ostatniej Jlie 
dzieli, ustalił ostateczny skład obu dru 
żyn narodowych na. międzypaństwowe 
spotkanie z Polską. w dniu 4 czerwca. 
Skład pierwszej reprezentacji usta. 

lony został . JWltępllj:tco: Grosits (Ma 
teosz), Rakocz.i (Kispest), BOrzsei 
(MTK), La.ntos (MTK), Bozsik (Kis­
pest), Jozsa. (Gyor), Sandor (MTK), 
Kocsis (Ferencva.ros), Szilagyi (Va_· 
ses), Puskas i Babolcsai (Kispest). 

Druga. reprezentacja Węgier wystą­
pi na stadionie Vasas, w miejscowości 
Diosgyor (koło Miskolcza), w skła­
dzie: Geller (MTK), KovaA:a ll 
(MTK), Nagy II (Csepel), Kova.cs 1 
(MTX), Zaka:rias (Ma.teosz - obecnie 
Teherfuvar), Dombos (Gyor), Kesz­
theyl (Csepel), Budai (XiSpest), 
Bundzsak (Kiskunhalas), Toth (Uj_ 
pest - obecnie Dozsa.). 

Pierwsza reprezentacja Węgier uda 
się do Polski w piątek, 2 czerwca, 
przed południem tym samyni sa.molo. 
tem, Jrt6rym przybędzie do Miskolez 
druga reprezentaeja Polski. 

Z Budapesztu do Diosgyć)r urueho_ 
mione będą. w dniu meczu dodatkowe 
pocią.gi oraz specjalne autobusy. 

Dzisiejsze i niedzielne mecze 
o mis1rzostwo kl, A odwołane 

W związku z meezom juniorów 
Łódź - Warszawa, oraz spotkaniem 
w ramach turnieju miMt, w kt6rym re 
prezentacja Z.odzi zmierzy się z repre 
zentaeją. Torunia, meeza o mistrzost_ 
WO klasy A z dnia 1 i 4 czerrca zo. 
stały odwołane i odbędą. się w termi_ 
nie p6źniejszym. 

W niedzielę w ży~linie tamtejszy 
zespół Em-jeden w zawodach z Wł6k. 
niarzem ze Zgierza uzyskał wynik bez 
bramkowy 0:0. Tym samym Włókniarz 
stracił cenny punkt, przy ewentuaL 
nym. zwycięstwie tego klubu nad Kole 
jarzem i wygranym meczu w żychll . 
nie, mogłoby to spowodować trzecie 
spotkanie na neutralnym terenie, gdyż 
zespoły te miałyby po równej ilośei 

punktów, 
Obecnie tabela przedstawia się jak 

następuje: 

TABELA OGóLNA DWóCH RUND: 

Kolejarz Z.6dź J.6 25:7 48:21 
Włókniarz Zgierz 
Spójnia Z.ódz 
Concordia Piotrk6w 
ŁKS Włókniarz I B 
Związk. Tomaszów 
Emjeden Żychlin 

Zwią.zkowiec Ł6dz 

Kolejarz Koluszki 
Boruta Zgierz 

TABELA RUNDY 

Kolejarz ł'..6dź 

Włókniarz Zgierz 
Związk. Tomaszów 
ŁKS Włókniarz I B 

17 24.:10 . 34:29 
16 19:13 ~4 :22 

17 17:17 29:20 
17 17:17 28:31 
17 15;1!) 25:31 
17 15:19 22:37 

17 H:20 25:3\1 
17 13:21 21:29 
17 9:25 30:4.3 

WIOSENNEJ 

8 14:2 22:4 

9 13:5 1:. ' " 
9 12:6 20 :J ! 

8 9:7 12:9 „Koncert Beethovena". 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173} 
„Hrabia Monte-Christo" 
godz. 18, 20 

seńa 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOść (Nap:órko,'1skiego 16) 
„Zdradzieckie skały" 
godz. 16, 18.30, 21. 

ZACHĘTA (Zgierslta 26) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 18, 20 

,113~~1 wego „Stal". Od '(/i zrzes.zenia otrzyma 
li§my ba.rdzo mało 

spnzętu, ale nie w 
tym jest naawięk­
sza. bieda. Sprzęt 

W istocie sprawa wygląda sportowcom przyczyniać się do rozluź 
dziwnie. Czyżby z. s. Sta'i nie niania dyscypliny praey. Jeżeli, jak 
posiadało absolutnie :ladnych piszeeie, po południu nikt nie przycho 
możliwości udostępnienia ja- dzi z:::łat"'-iać spraw związnnyeh z ist 
kiegoś kor.tu członkom koła nicnicm koła sportowego, to najlepszy Włókniar21 Pabianice 
sportowego pray Zjednoczo- dowód, że ci którzy zglaszają. się w Kolejarz Koluszki 
nym Przemyśle Mas'Zyn i Na- tych sprawach w czasie praey, nie są. Concordia Piotrków 
rzędzi Rolniczych? . . . absolutni_o i~iłośn_ikami sportu, . le~z Em "eden żychliu 

1 
8 
9 

7:7 20:11 
7:9 8:1'.l 
7 :11 lO:l'i 

zorganiz~waliśmy sami w ten spo-
CZ'ekamy na wyjasmeme w I zwykl~-m1 łaz1kam1, których powmn1ś J_ • 

tej sprawie. m~· pii:tnować na. każilym kroku. I SpóJma Łódź 
POLONIA (Piotrkowska. 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 
8 7:9 7:15 
8 5:11 14:21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

~:a~~b;;, :gonte·Christo" II seria I s I I I 
R~?f~~t~t.l!~~~;:'cp~,w~~~~ - a m o o. y w w a I ce o ·asy 

„Noc Noworoczna", „Misbrz Nar- . ________ ...., __________________ _,._. _____________ ~~,..,,,._,_.„„.~-~ 

ciarski", „Kim zostanę 1"). 
godz. 18, 20. · 

RO:\JA (Rzgowska 84) 
„Droya do sławy" qodz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„0 szóstej wieczorem po wojnie" 
oodz lB, 20 

STYLO WY ( K1lin.oliiego 123) 
„StTój Galowy". 
godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„P<.r. Habetin odchodzi" godz. 18, 20 

Program audycji na dzień 1 czerwca 
12.04 Dz.iennik, 13.30 Koncert Ork. 

Rozgł. Szczecińskiej, 14.00 Aud. wy­
mienna, 14.15 (Ł) Komunikaty, 
14.20 (Ł) Muzyka popul., 14.50 (Ł) 
„Spl'awy naszego mia.sta", 14.55 Kon 
cert solistów, 15.30 Aud. dla świetl. 
dziecięcych, 15.50 Muz., 16.00 Dzien­
nik, 16.30 (Ł) Audycja pt. „Grają. i 
.śpiewają zespoły świetlicowe", 16.45 
(Ł) „Drogocenne ziarno" - słucho­
wisko dla dzieci wg. Musatowa w 
op1·acow. E. Jędrkiewiczowej, 17.00 
„Słuchamy muzyki" - aud. sł.-muz. 
17.35 „Porounawiajmy", 17.40 Aud. 
słow.-m.uz. dla świetlic młodz., 18.05 
Odpowiedzi fali 49, 18.15 Muzyka i 
pieśni w wyk. Ludowej Kapeli z Kra 
kcwa, 18,40 Wszechnica, 19.00 J. S. 
Bach Sonata Nr 5 e-moll, l.9.15 „W 
połowie drogi" - słuchowisko, 20.00 
Dziennik, 20.40 Muzyka oper., 21.30 
Rezerwa, 22.00 Opowiadanie Camille 
Lemercier pt. „Lalka z kol'alami", 
22.20 (Ł) Felieton filmowy, 22.30 
(Ł) Muzyka taneczna, 22.45 (Ł) „Bal 
Indy Leśmiana", 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.15 Muz::vka kameralna. 

N a lotnisku katowickim, mi-
mo wczesnej godziny - jest 

dopiero trzecia nad ranem - pa 
nuje ożywiony ruch. Od magazy 
nów podjeżdżają do stojących 
szeregiem samolotów załadowa 
ne workami ciężarówki. Ludzie 
w maskach, odziani w kombine 
zony szybko i sprawnie przeno­
szą ładunek do wnętrza samolo 
tów. Wszystko odbywa się plano 
wo, niepokoi tylko gęsta mgła ~ 

zaścielająca lotni-5ko; czy aby nie 
uniemożliwi ona startu? 
Mało kto zapewne domyśliłby 

się, że cała eskadra - osiem t rzy 
motorowych Li 2, każdy z dwuto 
nowym ładunkiem trucizny, szy 
kuje się do ataku na... male1i- . 
kie półtoracentymetrowe larwy. 

La.rwa osnui gwiaździstej to 
największy wróg naszych lasów 
sosnowYch. Zagraża ona szcz~­
gólnie lasom jednogatunkowym 
i jednowiekowym, Jjakich wiele 
odziedziczyliśmy po nieracjonal 
nej, rabunkowej, obliczonej na 
maksymalny zysk, gospodarce 
leśnej w Polsce kapitalistycznej. 

Sosnowe ].asy atakowane są ze 
szczególną siłą przez osnuję. A­
by niedopuścić do całkowitej ich 
zagłady, Ministerstwo Leśnie 
twa zorganizowało zal{rojoną na 
szeroką skalę al{cję chemiczne­
go zwalczania szkodnika. Akcja 
ta trwa już kzeci rok i daje do 
skonałe , wyniki. Zamierające ta 
sy sosnowo po opyleniu ich arse 
nianem wapna, który radykalnie 
truje larwy osnui, pokrywają 
się nowym Igliwiem - ożywają. 

* • * 
Przygotowania na lotnisku do 

biegają ko11ca. „Meteo" zapowia 
da dobre warunki lotu i opyla­
nia. Rzeczywiści.e. mgła szvbko 

opada i na srebrnych skrzydłacn 
samolotów rozbłyskują pierw„ze 
prornienie wschodzącego słońca. 

Poszczególne maszyny mają 

już określone zadania operacyj 
ne, tzn. dokładnie wytyczony 
obszar opylania ioraz WYZnaczo 
ną godzinę startu. 

Dzisiaj będą opylane lasy w 
rejonie między Częstochową a 
Lublińcem. 

Jeden za. drugim zrywają si~ 

srebrzyste Li 2 z drogi startowej 
lotniska. ·Od wyznaczonych tere 
nów leśnych dzieli na.s pół godzi 
ny lotu. 

Za chwilę A oto skraj lasu. 
rozpocznie się „atak". 

Pierwszy samolot już pilmje, 
jeszcze chwila i spod kadłuba za 
czyna wypływać skłębiona, biała 
smuga ar~enianu. 

Teraz kolej na nas. Gwałto-
wnie obniżamy lot - las jest 
już tuż pod nami. Wydaje się, 
że skrzydła samolotu muskają 
wierzchołki drzew. Lecimy na 
wysokości ok. trzech metrów 
nad lasem . 

Mechanik przekręca wy~ą-
cznik. Teraz we wnętrzu samolo 
tu zapaliło się światło - sy­
gnał dla „opy laczy" do rozpoc::zę 

cia akcji. 
Lot opylający wymaga od pi­

lota duży.ih umiejętnof:t Musi 
my lecieć tak, by „nasza" smuga 
arsenianu kładła. się dokładnie 
obok tej z pierwszego samolotu. 
Tory obu samolotów nie mogą, 
być od siebie oddalone o więcej 
niż 30 m. 

Trudna jest także praca obsiu 
gi młynków - 01>Ylaczy we wnę 
trzu samolotu. Korba młyna, 
przez który przepuszcza się arse 
nia.n musi być stale. równo obra 

cana. Worki z trucizną mu&zq. 
być nieprzerwanie, ·miarowo pod 
suwane pod młynek. 

* • * 
Koniec lasu. Samolot podr.:r wa 

się w górę, wiraż i znów pi-. 
kujemy. Biały tuman wolno wsią, 
ka w las. 

Po kwad1·ansie radiotelegrafi­
sta melduje na lotnisko: „zada­
nie wykonane, wracamy do ba 
zy". 
Według wyznaezonej kolejnoś 

ci samoloty „siadają" na lotnis 
ku, by po odnowieniu zapasu ar 
senianu, znów wylecieć. 

Opyliliśmy dzisiaj olrnło 600 
ha lasu. 

W kilka godzin po akcji, je­
dziemy samochodem do opylone 
go lasu. 

Rozlega się zgrzyt piły I z 
trzaskiem wali się w dół sosna. 
Korona jej upadła na rozłożoną 
uprzednio płachtę. Smutny jest 
widok zaatakowanego przez szko 
dniki drzewa. Gałęzie szare, nie 
które zupełnie pozbawione igieł 
- dzieło żarłocznej osnui. Oglą 
damy pilnie gałązkę po gałązce. 

Trzeba by policzyć wszystkie mar 
twe i żywe larwy, aby określili 
stopień skuteczności opylenia. 

A oto pierwsza ofiara - pożół 
kła, skurczona., martwa larwa. 
Obok druga. Ta. żyje jeszcze, ale 
porusza się bard~ niemrawo, 
słabo reaguje na dotknięcie. 
Chwile jej żywota są już niedlu 
gie. 
Oględziny kilku jeszcze drzew, 

pokrytych białym, śmierciono 
śnym pyłem arsenianu, pozwala­
ją wnioskować, że opylenie uda 
Io się. 

W większości wypadków pro· 
cent zabitvch larw waha sie w 

granicach 80 - 90 proc. Z „nte 
dobitkami" poradzą sobie dosko 
nalc naturalni sprzemierzency 
lasu: ptaki, mrówl{i. 

* • * 
Przez las przejdzie teraz tyra 

Hera ludzi, zbierając ofiary ar;;e 
nianu spośród zwierząt i pta 
ków, które posłużą ośrodkowi 

batlawczemu w nadleśnictwie Ło 
bodno do badań ujemnych skut 
ków opylania ·lasów. Skutkom 
tym, niestety, trudno jest zapo· 
biec1 bowiem larwy osnui oka­
zały się odporne na działanie 

środków nieszkodliwych dla 
zwierząt ciepło krwistych. 

Dlatego też wa.łka chemiczna 
stosowana jest w ostateczności, 

kiedy ilość larw na jednym drze 
wie przekracza 30. Zagraża to 
już bowiem życiu drzewa: Są re 
jony w naszych lasach, gdzie 
ilość larw osnui n.a jednym pniu 
sosn9wym sięga 4 tysięcy. Dla 
tych lasów arsenian jest jedy­
nym ratunkiem. Wracamy przez 
la.s. Gdzieniegdzie na leśnym Pod 
szyciu leżą, martwe owe1,dy. 

Słońce chyli się już ku zacho 
dowi. Wysoko, w błękicie sły 
chać szum samolotów. Rozpoezę 
ły się popołudniowe loty opyla. 
jace. W tym roku uratujemy 2'7 
tys. ha lasów, wartości wielu ml 
liardów zł. 
Wyjeżdżając z lasu, widzimy 

eskadrę naszych Li 2, lecących 
na następny rejon leśny. Poti:ż 
ne maszyny wprzągnięte do po· 
kojowej służby dobrze spełniają 
swoje zadania, ratując dla odbu 
dowującego się kraju tysiące me 
trów sześciennych cenn~go su 
rowca, ja.kim Jest drewno. 

S. N. 

Zwią.zkowiec Łódź 

Boruta. Zgierz 
9 
9 

Dziś o ~odz. 18 

5:13 10:21 
6:13 12:21) 

Związkowiec - Kolełarz · 
w szczypiorn;aku 

W dniu dzisiejszym, to jest n 
czwartek, dnia 1 czerwca br, o gorl • 
18 na boisku Bawełny przy ul. Ugn• 
dowej 28a, odbędzie się mecz szczypio 
niaka m~skiego o mistrzostwo Lodz1 
pomiędzy Związkowcem i Kolejarzem. 
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